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gierskiego prawach. Król teraz żąda, aby organizacji naszego kraju, a nie bawić | staje, jak stósownie do przedmiotu spornego, 
s z tych praw na rzecz korony ustępstwa | się w wysoką politykę. jedynie wużniejsze przedmioty oddawać sądom 
Z dnim 19. listopada b. r rozpo: | ważne poczynili, dla tego, że król węgier- Wszak i co do rozszerzenia autono- | K°legialaym. Taki sam stosunek zachodzi i co 
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czyna Sejm krajowy swoje po ski jest i cesarzem Austrji, więc dla je- do spraw karuych. Zbrodnie powinny należeć 


: ; . i | mii kraju, stało w programie minister- | do sądó al yao 
pęk 2 gi bigi K r naai dności rządów tak w Węgrzech jak i w | stwa, ogłoszonym świeżo w Wiener Zei- e hyh mn wer ów 
umieszczać będziemy M Ezg w ob- Austrji, tych ustępstw mu potrzeba. Wẹ- | tung, że rząd pójdzie w tej sprawie za | Lecz nawet i pozostawienie wszystkich drobniej- 
szernem streszezeniu, zaś. wazniej- przy się drożą, traktnją, to usuwają, to  objawionemi legalnie żądaniami krajów. szych spraw sądom pojedyńczym, które od or- 
sze mowy posłów i wnioski do- | zbliżają. Dotąd jest to sarawa czysto we- | Ofóż teraz bedzie najsposobniejsza pora | F37730! w roku 1850 przeprowadzonej, do ich 
sło wnie. i la sein azao te aN: stipe: kompetencji należały, wymagałoby albo wielkiej 
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gierska. Austrjacką stanie się wtedy, gdy 
ugoda będzie zawarta, i król węgierski 
jako cesarz Austrji, uzyskane ustępstwa 
zastosować zechce do drugiej połowy swe- 
go państwa, więc takowe legalnym repre- 
zentantom do rozpoznania przedłoży. 

Otóż przedewszystkiem życzyćby 80- 
bie należało, aby nasz sejm nie mięszał 
się wcale w sprawę węgierską, dopokąd 
jest czysto-węgierską t.j. dopokąd ugoda 
nie przyjdzie do skutku. Sejm nasz nie 
powinien się zrywać do wywierania swym 
głosem presji czy to za Węgrami prze- 
ciw koronie, czy za koroną przeciw wę- 
gierskiemu sejmowi. Pilnujmy naszych 
własnych spraw, a w obce się nie mię- 
szajmy, a tem mniej w takie, gdzie mię- 
sząć się nie mamy Żadnego prawa. 

Tak samo głozu sejmowego nie po 
winniśmy podnosić : w drugiej wewnętrz- 
nej sprawie węgierskiej, to jest co do u- 
regulowania stosunku Kroacji do całości 
korony węgierskiej, Zyczymy sobie wpra- 
wdzie wyrównania tych sporów, ale wda- 
wać się w ten spór nie jest rzeczą naszą. 

W ogóle sesja ta ostatnia będzie do- 
syć krótka, więc wszelkie insynuacje zaj- 
mowania się postronnemi sprawami, po- 
winniśmy od siebie usunąć, już i z fego 
samego względu, aby ezasu nie tracić. 

Dotąd w kraju, w szkołach i urzę- 


halle. Na wstępie memorjałn swego powiada p. | reprezentacje powiatowe i gmiune. Czy dzisiej- 
Komers: „Stosunki teraźniejsze wymagają z wy- | sza liczba sądów krajowych miałaby być zacho- 
jątkiem kodeksu cywilnego, przeobrażenia | wang czy zmienioną, ustanowiłoby się według 
całej naszej legislatury. Kodeks | wykazów procesów, w toku bedących. Sądy ko- 
karny, procedura karna, procedu- f legialne powinayby być ustauawiane w mia 
racywilna i konkursowa, tudzież usta- | stach, w których dziś istnieją sądy krajowe lub 
wy o postępowanin w sprawach niespornych, | obwodowe. Zależy na tem, aby w iateresie słu- 
wszystko to ua nowo mnsi być utworzone. Jest | żby, w miejscach. w których się znajdują urzę- 
to praca nie kiłkomiesięczna. Niektóre ustawy | da polityezne, znajdowały się także sądy. Sądy 
są już wypracowane. Co do innych są ustano- | pokoju powinuy być tak ustanawiane, aby uda- 
wione tylko zasady, zarysy ogólne, na podsta- | wanie się do nich nie było dlą stron ze wzęlę- 
wie których można by przystąpić do wypraco- | du na komunikację uciążliwe. W miejsca urzę- 
nia szczegółów. Tej reorganizacji dwie główne | dowania sądu powiatowego powinna być także 
myśli muszą przewodniczyć: 1) każdemu oby- | siedziba sądu pokoju. W których miejscach nad- 
watelowi państwa musi być daną możność bro- | to sądy pokoju siedzibę swą mieć mają, orzeką 
nienia zapomocą oresnów sądowych swoich przez | korporaeje,-ze stosunkami miejscowemi obezna- 
stronę (rzecią zagrożonych praw, a to wszystko | ne: zawisłe jest to zresztą od miejsc, w których 
w sposób, któryby był rękojmią, że 2 majmoiej- | się znajdują osoby, kwalifikowane do objęcia ta- 
szym kosztem i jak najspieszniej sprawiedliwość | kiego bezpłatnego urzędu. 
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ą i s RE Jna. | wymierzoną będzie; 2) ustanowienie takich or- Reskrypt królewski, zwołujscy sejm wegier- 

Przed otwarciem sejmu. Zatra porfir rz ganów ya nie powinno państwu większych | ski, jest już wygotowany. Według dzienników 

z1e' p PU przysparza wydetków, jak niezbędna do osiąg- | wiedeńskich ma reskrypt orzekać, że elaborat 

1a I. , l namiestnika. Tymczasem namiestnik wska- nięcia celu wymaga potrzeba. | á komisji piętuastu jest odpowiednią podstawą do 

Równocześnie z otwarciem tutejsze- | zuje w licznych odpowiedziach, iż on sam „Największą ręk jmię sprawiedliwości wyro | przeprowadzenia pojednania, oświadcza jednak 

go sejmu rozpoczynają się i posiedzenia | inicjatywy w najważniejszych sprawach HE a A aka UA sądy toi R: ść długi państwa, podatki niestałe i 

węgierskiego sejmu, a więc i sprawa u- | brać nie może, że jest to rzeczą sejmu a= IC GO ray LORE Ux Mher ka MF rp 4 wspólaych i jako takie 

gody między koroną węgierską a Węgra- uchwalać zmiany, a jego rzeczą będzie dawało sądem kolegialnym, musianoby albo Minister skarbu hr. Larisch objął już urzę 
mi. Węgrzy bardzo usilnie przestrzegają | dla tych uchwał wyjednywać sankcję ce | dla dogodności stron ustanowić bardzo wielką | dowanie. 

tego, aby się w tę sprawę, obehodzącą | sarską, a dopiero potem przeprowadzać | liczbę sądów, coby skarbowi bardzo À wielki | W peszteńskim Honie rozwija pan Jokaj da 

tylko ich i koronę węgierską, nikt z po- | je w życie. Sejm więc z tej goto- SOLĄ AE RE Pó; PANNY uż | lej swój program, pomimo że nietylko w Naplo, 
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stronnych nie mięszał. Stoją oni na mo- | wości do wyjednywania sankcji i prze- Lidl ych, Narie Sha, sł wielkić Bo Lon l w A nawel w. AE 

cnym gruncie, bo na uchwalonych przez | prowadzania powinien korzystać i OO musiałyby do ddalonych sądów jeździć, lubh | wódey stronnictwa „tygrysiego*. W najnowszym 

sejm i sankejonowanych przez króla wę | uchwalać wnioski, tyczące się wewnętrznej ! ustanawiać nełnomocników. Nie więc nie pozo- ; swym artykale idzie Jokaj dalej niż dotąd, ho 


dwa kroć rękę wyciągała: i zapanowania nap Dziwna to prawdziwie, że dawniejszy 83y- BANA Hi PAYAN należy, że ten zja` 
; : a i "| światem, napisano, że to wszystko jest już do | stem rządu naszego, który zdawał się cieszyć | dliwy artykul, który tak jest sposobny do zohy- 
Moskwa I moskiewsko lwowskie „Słowo. znudzenia ; om AA Moskwa z tych próżnych | z tego rozdziału, jaki się w Mlczónstwi na- | dzenia wszystkiego, co polskie i katolickie, Bo 
ahl krzyków szydzi a swoje robi — robi zaś nąd | szem utworzył, widząc w tem dla siebie korzy- | zjednania sympatji. ku Moskwie i szyzmie, tak 
(W) Namiestnik w austrjackich prowinejach | zwyczaj wytrwale i konsekwentnie. Wie ona | ści nie przewidywał właśnie najsmutniejszych | jawną propagandą na rzecz tych ostatnich mię- 
a nawet w Galicji czy ten czy ów, nie bywał | dobrze, iż to co się jej nie udało raz, drugi — | dla siebie konsekwencyj. Dziś, kto wie jak da- | dzy duchowieństwem uniekiem, nie znalazł od- 
dawniej przedmiotem osobliwszej uwagi dla Mo- | udsć się może trzeci, czwarty. Dumaz ze swo- | leko rzeczy zaszły, j czy Austrja zuowu zmu- | powiedzi w pismach polskich, gdy nierównie 
skwy; sam nawet hr. Gołuchowski gdy pierwszą | jej potęgi i ufna, że kraje jej rozległe są rodza: | szoną uie zostanie ciężką odbywać próbę ze | mniej szkodliwy społeczeństwu naszemu wyżej 
razą ten wysoki urząd piastował, niewiele zda- | jem niezdobytej fortecy, w której jej nikt nie | strony Moskwy za błędy swych polityków. To | wspomniony artykuł, umieszczony w Gazecie Na- 
wał się Moskwie zawadzać, gdyż nikt z publi- | dosięgnie, z której przeciwnie kiedy chce może | powna, że artykuł, o którym wzmiauka, nie zgor- | rodowej, takiego nabył rozgłosu. Dziwniejsze je- 
cystów moskiewskich o nim się wówezas nie wypadać i kiedy zechce nazad się chronić, że | szył tu wcale czytolników Słowa, nie sprawił | szcze to, że konsystorze nasze uniekie nie 
rozpisywał. Dziś gdy gazety moskiewskie taki | biada tym śmiałkom, którzyby za daleko za nią | między Słowistami oburzenia. Rzecz to bardzo przestrzegą kleru od tej propagandy szyzmaty- 
krzyk z powodu tego wyboru podnoszą, to pe- zapuścić Się chcieli: co ją krzyki Europy obcho- naturalna. Umysły Słowistów od dawna na ta- | ckiej, że nie wykażą fałszów, obłudy, sofizmów 
wnie niedarmo, i z tem należałoby się racho- | dzić mogą? Czuje ona to dobrze, iż Polacy | kie wystąpienie były przygotowane. Niech | i zdrady takiego artykułu. S. p. metropolita Le- 
wać, tem bardziej, gdy i tutejsza partja moskie- | dziś dla niej są za słabi, Europa zaś zadowa|- | kto zada sobie pracę przejrzenia tego pisma od | wieki w mniej może groźnych czasach propa- 
wska i obałąmuceni przez nią Rusini z tego po- | nia się tem, że jej wytknie eo ona robi, toż po | lat kilku, a znajdzie największą tam sympatję | gandy szyzmatyckiej w rokn 1840 wydał list 
wodu mocno pospuszozali nosy. Zdawałoby się | biwszy kilkakrotnie Polskę, pobije może w nie- | dla Moskwy i szyzmy, a ciągłe szkalowania | pasterski, przestrzegający głosem nader wymo- 
że namiestnik rodak, już tem samem jako taki, | długim czasie Europę, a wtedy niezawodnie i | Polaków i księży łacińskich. Ucisk, jakiego się | wnym duchowieństwo unickie od zabiegów szyzmy, 
ożywiony najlepszemi chęciami dla kraju, | sama się ciężarem swoim rozpadnie, a zgnilizna | rząd moskiewski dopuszczał na Litwie i w kra | i wykazując nadzwyczaj gruntowpemi dowodami 
powinienby być przez wszystkich krajow- | jej wewnątrz wyroi na jej ogromnem cielsku | jach Zabranych względem religii katolickiej, | niedorzeczności i sprzeciwianie się samej sobie 
ców bardzo pożądanym. Tymczasem gdy ta | mnóstwo pajrozmaitszego rodzaju plugawatwa. A | Słowo znajdywało słusznym i sprawiedliwym, | szyzmy. Dla czego dziś przy, tak grożących 
partja dobro kraju, a właściwie awoje dobro iluż to nieszczęść do tego czasu może ona stać | i jeszcze w roku 1863 w numerze BOtym pi- | czasach tejże, tego ks. Litwinowicz nie czyni, to 
widzi tylko w połączeniu się z Moskwą, nie | się przyczyną! sało także, iż Francja i Austrja, które posy- | odgadnąć trudno. Czy może dla tego, iż wtedy 
dziw, że się tym wyborem zasmuciła i cała Mo- „Robotą Moskwy w Galicji było Słowo lwo- | łały noty dyplomatyczne tycząse się tego uci- | należałoby wspomnąć © Polsce, że ten gr. kat. 
skwa z nią; namiestuik bowiem przeniknął od | waki i kolega jego hnmorystyezny Strachopud w | sku, rzeczy nie rozumieją, gdyż kwestja religij- | narodowy kościół, którym Ruś słusznie szczycić 
razu dążności tej partji, pracował przeciw tejże, | Wieduiu. Obydwa te pisma pod firmą narodowo- | na tam dawno została rozstrzygnięta podług ży- | się może, jej zawdzięcza, że trzebaby wykazać, 
i miał tyle odwagi cywilnej, że nawet na sej- | ści moskiewskiej propagowały moskiewszczyzne | czeń narodu, a nawet wątpiło Słowo, aby takie | iż to połączenie z kościołem rzymskim było i 
mie nbolewał nad te , czego się Moskwą w | i szyzmę. Artykał niedawny Słowa, gdzie się | npominanie się było szczere ze strony tych rzą- | jest tak zbawienie dla Rusi, że dobrowolnie na- 
Korgresówce a bardziej jeszcze w Zabrsnych | jawnie przyznało, eo rozumie pod Rusią (obacz | dów. Jak Słowo obrsbiało swoich ezyteluików | stapiło, chociaż apostaci przez Moskwę njęci i 
krajach dopnszcza. Gdy Stowo lwowskie oddawną | nr. 186 Gaz. Narod.) nie był niczem nowem, jes: | na rzecz Moskwy i szyamy, świadczą mnóstwo pismaki moskiawscy fałszując i przekręcając 
fuudament i materjały do dalszej budowy W Ga- | tylko naturalną konssokwencją tego, en dotat | artykułów w Słowie amieszezonych takich Hil- | fakta, inaczej tę rzecz przedstawiaja, i że od- 
licji dla Moskwy przygotowało, dziwić się temu | propagowało. I cóż mu za to złego się stało ? ferdiugów, Kuliszów, Kostomarowow i tp., którzy | stąpienie Rusinów od tego kościoła w zabranych 
nie można, jeżeli Moskale, widzas ten grunt dla Wykazywano już tyle razy fałsz, obłudę, pod | z historji umieją robić latarnię magiczną i wszy: | Pr79% Moskwę krajach, było skntkiem intryg i 
siebie przygotowany, przez br. Gołuchowskiego | stępy i zdradę Słowa, ale na tem wszystko się | atkio owe małe i nikczemne figury, działające w krwawego apostolstwa ? *). 
zagrożonym, taki krzyk podnoszą. Jakoż istotnie Ończyło. Czypiono to w polskich pismach, ale bistorji moskiewskiej, zrobić wielkiemi i świa: Gu eee Te 
spodziewać się należy, że dzisiejszy namiestnik | właśnie ei, którzy czytają Słowo, a ezytuje więk- | tłemi, a wszystkie polskie i katolickie zniżyć i 6 w sky 603, 
ua propagandę tę moskiewsko - szyzmatycką | sza część księży ruskich, nauczycieli wiejskich, | w ciemnych postawić kolorach. Aby pabliezno- tae m 
obojętuie patrzeć nie będzie, i złe » korzeniem diaków, którzy mają Znowu swoich słuchaczy, ci | ści polskiej wykazać tę nieeną robotę Słowa i 
wyrwać zechce; ale czy mu się to uda, czy złe | nie czytają pism polskich, a jeżeli czasami we- | przecież ehoć kogo ze zwolenników tegoż oba 
zanadto Się już uie rozpieniło, aby mogło być zmą Je do rąk, to biorą takie występowanie prze- | łamuconych, a jednak prawdę miłnicych, módz | —— 
usunięte, to wielkie pytanie. ER Słowu za napeść, bo im tak tę rzecz Słowo | z błędu wyprowadzić, postanowiłeln dłużej zatrzy *) Gdy tu piszemy, dowiadujemy się z gazet, że 
Tyle już aapisano o intrygach Moskwy, ja- przedstawiło. Rabota to nielużne, ale wid cznie | mać Się przy najnowszym artykule w numerach | JExe. ka. metropolita Litwinowicz wydał kurende, od- 
kich się dopuszcza po krajach słowiańskich na | w związku z figurami imnecjum Moskiewskiego, | od 43 do 54 w fejletonie pod tytułem : „O gre- | radzając czytania Słowa. (Dotąd nie wydał takiego o- 
rzecz swego panslawizmu, i o intrygach na | które pragnie zaokrąglić się Czerwoną Rusią, cko-uniekiej cerkwi w zachodnim kraju Moskwy* | kólnika. Wiadomość więc była mylną; p. r.) 
Wschodzie, na rzecz utworzenia sobie drugiej | która przecież niedarmo jako całość tego impe- | z zapisków mińskiego archireja Autoniego, u- 
stolicy z grodu Konstantyna, po który już po | rjum figuruje na pomniku Nowogrodzkim. mieszczony m. 
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powiada: „Nie delegacje obu połów monarchii, 
lecz ministerstwa obu tych części powinny się 
ze sobą znosić, a rozstrzygnięcie najwyższe na- 
leżeć powinno do monarchy. Gdyby jednak oby- 
dwie strony zbyt przeciwne miały interesa, w 
takim razie postępuje każda ze stron podług 
własnego zdania (!) Sprawę długu państwa po- 
ka rozwiązać obydwa rządy obydwóch po- 
ów* (! 

Jaiś wiedeński korespondent napisał do 
Gazety Kolońskiej, że hr. Gołuchowski nie dingo 
jaż namiestnikiem Galicji pozostanie, gdyż zda- 
niem owego korespondenta miał br. Benst, pra- 
gnący porozumienia z Moskwą dla odosobnienia 
Prus, postanowić poświęcić hr. Gołuchowskiego 
rządowi petersbnrgskiemu, i że w tym celu ma 
zamiar odwołać dzisiejszego namiestnika Galicji. 
Centralistyczne dzienniki wiedeńskie powtórzyły 
tę wiadomość z niedowierzaniem wprawdzie, je- 
dnak z nietajoną radością. Otóż możemy 2 naj 
lepszego donieść źródła, że cała ta przez Köln. 
Ztg. rozpuszczona wiadomość jest tendencyjnem 
kłamstwem. O odwołaniu hr. Gołuchowskiego, 
którego nominację kraj cały bez wyjątku z taką 
powitał radością i wdzięcznością dla monarchy, 
gdyż partja nieprzychylna tej nominacji, nie na- 
leży do kraju, lecz do jego wrogów, rząd ani pomy- 
lał. Hr. Gołuchowski, który obecnie jak wiadomo 
bawi w Wiedniu, doznaje najlepszego przyjęcia 
tak n N. Pana jak i n całego dworu, jak wre- 
szcie u ministrów i wszystkich kół rządowych. 
Rząd najwyższy pod każdym względem pochwa- 
ła postępowanie dzisiejszego namiestnika j rad- 
by, by taki, jak hr. Gołuchowski, namiestnik 
cesarski, jak najdłużej rządził Galicją. Hr. Go- 
łuchowski wraca w niedzielę do Lwowa, gdyż 
w poniedziałek żagaja sejm. 

Wiener Abendpost zaprzecza pogłoskom o 
nieporozumieniach, jakie według nich zajść mia- 
ły między posłem austrjackim w Paryżu a fran- 
cuskim ministrem spraw zewnętrznych, p. Mou- 
stier. Dziennik urzędowy wykazuje mylność po- 
głoski, zwracając uwagę, że ks. Metternicha od 
dwóch tygodni nie ma w Paryżu. Neue fr. Presse 
wierzy pogłosce i z miną tajemniczą powiada, 
że ma wiadomości o powodach nieporozumień, 
lecz że wiadomości tych ndzielić nikomu nie 
może. Neue fr. Presse widzi w tej okoliczności, 
że ks. Metternich opnścił Paryż i od dni 12tu 
bawi w Alzacji, dowód , iż zaszły nieporozu 
mienia. 

Presse z d. 14. b. m. twierdzi, że obydwa 
PO, Graz. Iagespost rozgłoszone projekta, jako- 
y br. Beleredi miał zamiar utworzyć w Wie- 
dniu parlament konstytucyjny, złożony z wszy- 
stkich sejmów krajowych niewęgierskich, a da- 
lej, jakoby br. [eust zamierzał ukonstytaować 
Austrję na podstawie podziału na grupy, ;pogło- 
Bki o obydwóch tych projektach, żadnej nie 
mają podstawy i są czczym wymysłem. 

Z Nowego Sadu telegrafują do Zukunft, że 
kancelarja nadworna królestwa troistego prosi- 
ła patrjarchę serbskiego, Maszierewicza, aby na 
deslał nchwały serhskiego koegresu narodowe- 
go, gdyż one mają być sejmowi zagrzebskiemu 
przedłożone, jako propozycje królewskie. 


Niemey. Rząd saski, jakkolwiek nie jest 
traktatem do tego zobowiązany, przeniósł na po- 
ała pruskiego w Anglii, obowiązki i prawa za- 
stępowania Saksonii wobec rządu angielskiego. 
Także i w Monachium i w Sztutgardzie reprezen- 
tnją jnż posłowie prnsey r-ąd saski. 


Francja. La France zajmuje się znowu p^- 
głoskami o przymierzu prusko-moskiewskiem i 
zaprzecza na podstawie wiadomości, jakie ją 
doszły z Berlina, stanowczo tym pogłoskom. 
La France powiada: „Ci, którzy najbardziej przy 
czynili się do rozszerzenia pogłoski o przymie- 
rzu prusko moskiewskiem, upatrywali w udanin 
się pruskiego nasiępcy tronu na zaślubiny care- 
wicza do Petersbprga dowód, że istnieje między 
Moskwą a Prusami przymierze. Zapominają ci 
panowie, że znakomitości polityczne i dyploma- 
tyczne z całej Europy ndały się teraz do Pe- 
tersburga. I w jakimże celu właściwie wiązały- 
by się Prusy z Moskwą, jeżeli nie chcą tej osta- 
tniej wspierać w kwestji wschodniej? Dodać na- 
leży, że następca tronu pruskiego jest zięciem 
królowej angielskiej, a czy mógłby kto przy- 
puszczać, że on chciałby służyć za narzedzie 
polityki, tak radykalnie interesom angielskim 
przeciwnej. * y 

Dwór franenzki przeniósł się d. 13. bm. do 
Compićgne. Wiadomość, że amerykański jen. 
Shermann udał się do Meksyku, niemałe spra- 
wila w Paryżu wrażenie. Mianowicie la Łrance 
mocno tą wiadomością jak się zdaje zaniepo 
koiła się i łączy ją z doniesieniem, podanem w 
nowojorskim Timesie, jakoby rząd Stanów Zjedno: 
czonych zbroił flotę, któraby miała pójść w po 
moe Jnarezowi. 

Le Monde przemawia bardzo gorąco za przy- 
mierzem Francji z Austrją. Przymierze takie 
dopomogłoby Austrji — zdaniem Monda — roz- 
wiązać nie jedną kwestję wewnętrzną, i dopo 
módz z czasem do pomszczenia się na Prusiech. 
Przymierze to jedynie mogłoby odbudować Pol 
skę. Za przymierzem między Francją a Austrją 
przemawiają coraz głośniej dzienniki francnzkie, 
a świeżo u p. Dentu w Paryżu wydara broszu- 
ra pod tytułem „Przymierza* wykazuje obszer- 
nie, jak zgubnem hyłoby dla Austrji wskrzesze- 
nie Św. przymierza, a jak zbawiennem byłoby 
sprzymierzenie się z Francją. Broszura jest na- 
pisaną Z powodu kwestji wschodniej i polskiej. 


Anglia. Na bankiecie n lorda majora w 
Londynie miał minister lord Derby wiele zna 
czącą mowę, w której dotykał także sprawy 
miemieckiej, i ostatniej między Anstrją, Prusami 
i Włochami stoczonej walki. „O wojnie niemie- 
ckiej — mówił lord Derby — nie poważyłbym 
się sądzić. Nie naszą jest rzeczą wydawać sąd, 
po czyjej stronie było prawo, O rezultatach zaś 
wojny także jeszcze mówić nie można. Byłoby 
to jeszcze przedwczesnem. O dwóch jednak pań. 
stwach, które w tej wojnie główne odgrywały 
role, t. j. o Austrji i o Włochach, sądzę, że w 
iteresie całego Świata, państwa te, po wyswo- 


je w tej chwili dla stolicy apostolskiej. 
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bodzenin Wenecji, w najprzyjazniejszych do ste- 
bie odtąd będą zostawać stosunkach, i że Wło- 
chy, uwolnione od wpływów zewnętrznych, zwró- 
cą całą uwagę na norga.izowanie i skonsolido- 
wanie się wewnątrz.* Ustęp ten przyjęło zgro- 
madzenie hucznemi oklaskami. O Prusiech nie 
nie mówił lord Derby, a twierdzenie jego, że 
skutki wojny ostatniej są jeszcze właściwie nie- 
znanemi, nieustalonemi, podziela cała prasa an. 
gielska. , 

Wszystkie niemal dzienniki angielskie prze- 
widuja, że wkrótce do wielkiej wojny w Euro- 
pie przyjdzie, Star reasumując wszelkie pogło- 
ski o różnego rodzaju przymierzach celem oba- 
lenia dzisiejszego status quo, powiada : „Położe- 
nie Europy nie jest pod żadnym względem i dla 
nikogo zadowalniającem. Do nowej wojny nie 
brak materjałów, a obawa, że wkrótce Już przyj- 
dzie do katastrofy, jest ogólną.“ 


Włochy.  Zriester Ztg. donosi, że także z 
Tryestu wysłano do Wenecji depntację dla po- 
witania króla włoskiego z gratulacją szczęśliwe - 
go połączenia Wenecji z królestwem Włoskiem 
i dla wyrażenia nadziei, że niebawem i Istrja z 
Włochami będzie mogła być złączone Król 
włoski nie przyjął jednak zo względów na Au- 
strję tej deputacji, nie przyjął jej też żaden z 
ministrów włoskich. 


Rzym. Z 'Independance belge otrzymała wia- 
domość, iż papież niewątpliwie Rzym opuści. 
Gazetta di Torino dowiaduje się, że papież uda 
się z pewnością po ustąpieniu Francuzów na 
wyspę Majorkę w Hiszpanii, gdzie czynią przy- 
gotowania na przyjęcie papieża. 

Londyński Advertiser podaje następującą wa- 
żną wiadomość: „Więcej niż od roku toczą się 
między papieżem a patrjarchą kościoła greckie - 
go w Stambule całkiem tajemnie układy wzglę- 
dem połączenia obudwóch kościołów. Gdyby 
dzieło pojednania obudwóch kościołów, rzymskie- 
go i greckiego, przyszło do skntkn, zadanoby 
tym sposobem potędze moskiewskiej na Wscho- 
dzie cios Śmiertelny. W tym celu ma istnieć 
przymierze z natury rzeczy wypływające, między 
Francją, Anstrją i Włochami. Hiszpania sama 
przez się jest za słabą, aby w takiej Sprawie 
ważny głos zabierać. Także i Austrja i Włochy 
same po dopiero co przebytych wojnach, nie są 
zbyt niebezpiecznymi przeciwnikami, ale wspar- 
te przez Francje i oparte na niej, są aż nadto 
silne, aby nietylko położyć tamę zamachom mo- 
skiewskim, ale postawić szranki, któreby jej 
plany zniweczyły także na przyszłość.* Tyle 
Advertiser; ile na wiadomości o układach między 
Rzymem a patrjarchą konstantynopolitańskim, 
której zresztą nigdzie dotąd nie spotkaliśmy, jest 
prawdy, osądzić trudno. 

Z Rzymn piszą do Czasu : 

„Wiadomości o legionie rzymskim nader nie- 
pomyślne: liczba zbiegów dochodziła w nim 
wezoraj do 112; cały się legion rozprasza stop- 
niowo. Tutaj ntrzymują, iż komitet tajny rzym: 
ski przekupuje żołnierzy i daje każdemu z nich 
po czterysta fr. w złocie, byle uciekali z szere. 
gów. Papioż rozmawiając z p. Gladstone o le- 
gionie izekł, „Rachuję bardziej na hufce aniel- 
skie, które Bóg zsyła w pomoce kościołowi swe- 
mu, niż na legiony Napoleona.“ 

„O wyjeździe Ojca św. utwierdza się coraz 
bardziej pogłoska. Mowa zawsze o Malcie i o 
Irlandji jako o krajacb, gdzieby ebętniej prze 
bywał. Anglia niezmiernie się przyjażną okazu- 
Lord 
Clarendon powiedział tu jednemu z kardynałów, 
iż rząd królowej Wiktorji uważa władzę docze- 
sną papieży za niezbędny warun*k europejskie 
go porządku. Papież rozmawiając w tych 
dniach z pewną znaczną osobą rzekł, iż bę- 
dzie używał daleko większej swobody pod 
protestanckim rządem niź w katolickich kra- 
jach. Z Prusami także dwór rzymski jest w 
tej chwili jak najlepiej. Ojciec Święty przed 
wyjazdem swym ustanowi komisję reprezenta- 
cyjną, złożoną 7 trzech kardynałów, jednego 
prałata i z margrabiego Cavalletti, senatora 
Rzymu. W Malcie ludność cała oczeknje z nie- 
cierpliwością papieża. Posłany tam Świeżo prze- 
zeń w misji nadzwyczajnej ks. Micaleff, biskup 
z Citta di Castello, był przedmiotem nieskoń- 
czonych oznak i owacyj ze strony Maltań- 
czyków. * 


Turcja. Monitor potwierdza swoje dawniej- 
sze doniesienia o ostatecznem poddaniu się po- 
wstańców kandyjskich, że Mustafa basza ogłosił 
amnestję bezwarunkową. Naczelnicy powstania 
i endzoziemcy mogą bezkarnie i bez przeszkód 
opuszczać wyspę. 


Hiszpania. Dzienuiki paryzkie zaprzeczają 
ciągle wszelkim doniesieniom o zaburzeniach w 
Barcelonie. Constitutionnel donosi jednak, że w 
Saragossie odkryto sprzysiężenie, skutkiem cze- 
go liezne przedsięwzięto uwięzienia. W Paryżu 
obiegała pogłoska, że jen. Narvaez dostał po- 
mięszania zmysłów. 


Rumunia. Podobnie jak rząd moskiewski, 
postanowił teraz, jak wiedeńskie utrzymu- 
ją dzienniki, także i rząd austrjacki uznać księ- 
cia Karola księciem Rumunii, pod warunkiem 
jednak, jeżeli wszystkie rządy, które podpisały 
traktat z roku 1856, to samo uczynią i księcia 
uznają. 

Serbia. Ż dobrego nibyto źródła donoszą 
z Wiednia do Allg. A. Ztg. że rząd serbski 1dąc 
w ślady Rumunii, stanowcze w Stambule poczy- 
nił jnż kroki, celem nsunięcia wszystkich Szczą- 
tków prawa Turcji ntrzymywania załóg swoich 
w Serbii. Prezydent najwyższego trybunału w 
Belgradzie, został z misją taką wyprawiony do 
Stambułu, drugi pełnomocnik taki ma wkrótce 
wtym samym celu wysłany być do Wiednia, trze- 
ci wreszcie do Petersburga, Co do stanowiska 
gabinetu wiedeńskiego w tej sprawie, utrzymu- 
je korespondent, że będzie ono w tym wzglę- 
dzie o ile możności neutralne i pojednawuze- 
Wiadomość ta jest zgodną z artykułem półurzę- 
dowego Wien. Journ., który przed kilkoma dnia - 
mi powtórzyliśmy. 


Ameryka. Zimes otrzymał z Filadelfii wiadomość, 
że cesarz Maksymilian wraz z wojskiem franeuz- 
kiem Meksyk opuści, i że jenerał Sherman ma 
zadanie, po ustąpienin cesarza i Francuzów, u- 
tworzyć w Meksyku pod prezydencja Juareza 
silny rząd republikański. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Podanie Rady miejskiej w sprawie zniżenia 
taryfy na kolei Karola Ludwika, jest nkładn p. 
sekretarza Komarnickiego. Ze stanowiska mia- 
sta Lwowa dowodzi ono, że taryfa tej kolei 
będąc 4 razy wyższą od taryfy na drogach pru- 
skich ku Szczecinowi i Gdańsku, a 8 razy wyż: 
szą od opłat przewozowych, praktykowanych 
nad Renem, a nawet wyższą od taryfy anstrja- 
ckiej kolei południowej, czyni Galicji niemo- 
żebnem współzawodnictwo z innemi krajami w 
wywozie zboża, i jest główną przyczyną nieu- 
stającej u nas stagnacji w handlu. Klęska ta 
dotyka w pierwszym rzędzie obywateli ziemskich, 
a ponieważ ci są najgłówniejszymi konsumenta 
mi wyrobów i artykułów, w stolicy na targowi- 
cę wystawionych, przeto pośrednio dotyka i sto: 
liceę. Nadto wpływa niekorzystnie na stosunki 
targowe miejscowe. Brak dowozu wpływa, na 
podnoszenie cen artykułów żywności i codzien- 
ne potrzehy w mieście, a grnina sama ponosząc 
d!a egzystencji kolei różne wyższe wydatki np. 
naj oświetlenie, utrzymanie dróg i bruków, nie 
ma natomiast żadnego odwetu odpowiedniego w 
dochodach, bo ani dochód z kopytowego, ani 
z propinacji nie rośnie w równej mierze. 

Rada jednomyślnie przyjęła to przedsta- 
wienie. 

Zaraz potem wzięto pod rozpoznanie dru 
gi przedmiot naglący: przesłany od Wydziału 
krajowego budżet szpitalu głównego we Lwo 
wie, i przyjęto bez dyskusji sumę przeszło 
80.000 w rubryce wymogów i pokrycia; tudzież 
wnioski sekcyjne, aby Wydziałowi krajowemu 
odpowiedzieć, że gmina miasta Lwowa nieuzna- 
je przypisanego jej w projekcie budżetu obo 
wiązku zapłacenia 16.000 złr. na wystawienie 
nowego dachu na budynkach szpitalnych, albo- 
wiem oprócz pokrywania niedoborów szpitalu, 
do żadnych innych specjalnych wydatków nie 
jest obowiązaną, i prosi o mieszaną komisję do 
ocenienia potrzeby nowego dachu, tudzież ozna- 
czenia, © ile miasto ma się do tego przyczynić. 
Zarazem postanowiono prosić Wydział, aby ko 
misja mieszana ustanowiła zasady, podlug któ- 
rych i w jakiej mierze pokrywanie nied borów 
szpitału ma przypadać na miasto, a w jakiej 
mierze na fundusz krajowy. Nareszcie wyrażono 
na nowo dawne wobec władz rządowych dotych- 
czas bezskuteczne żądanie, aby gminie był za- 
pewniony odpowiedni wpływ na administrację 
oddziału chorych w tymże szpitalu. 

Po załatwieniu kwestji jednego bardzo daw 
nego legata na rzecz św. liazarza, referował dr. 
Rodakowski o sprawie regalacji ulicy Teatralnej, 
która od apteki Ruckera wzdłuż spalonego ko 
ścioła uuiwersyteckiego prowadzi ka Policji. 
Sprawa bardzo ciekawa, bo bierze w niej udział 
zarząd domu narodoego. Jak wiadomo, po zbom 
bardowaniu i spaleniu aabudowań wszechnicy 
lwowskiej, w r. 1848. podobało sie ówczesnemu 
ministerstwu cały kompleks gruzów, mieszczący 
się na przestrzeni pomiędzy ulicą Technicką, 
Długą i Teatralną, darować św. Jurowi na wy- 
budowanie Domu narodnego. Akt darowizay 
przyszedł do skutku podobno w r. 1850 z tem 
wyraźnem zastrzeżeniem, że z kompleksu tego 
ma być przylegająca do ulicy Teatralnej parce 
la rozmiaru 72 sążni kwadratowych wydzieloną 
i oddaną miastu celem rozszerzenia i wyprosto- 
wania ulicy Teatralnej, w tem miejsen bardzo ście- 
śnionej i rumowiskiem z sypiących się murów 
zanieczyszczonej. Oczyszczenie tej parceli miał 
uskutecznić zarząd domu narodnego i oddać ją 
gminie w całkiem gotowym stanie. 

Zarząd domu narodoego nie myślał o zobo- 
wiązaniu, i zamiast uprzątoąć rzeczoną parcelę, 
zajął ją w części pod dół wapienny dla swoiej 
kilkoletniej fabryki. Ilekroć magistrat upomniał 
się o rzecz, pokazywano mu dół z wapnem, i 
tłumaczono, że wypróźnieuie tego dołu połączone 
z wielkiemi wydatkami. Magistrat i wydział ów- 
czesny czekał, aż dół będzie próżny. Miarkując tę 
chwilę, ndał się ponownie do zarządn. Odpowiedzia- 
no: Prawda, teraz już mało wapna i moglibyśmy 
oddać kawał ziemi, ale my będziemy „postroja- 
ty* dalej kościół i plebanię, więc znowu bę 
działy otrzebować wapna i dołu. I nie można 
było żadną miarą dokazać tego, aby zarząd do 
mu narodnego oddał miasto mymówiony w 
akcie darowizny kawałek na cele publiczne. Ja- 
kim sposobem to się działo, łatwo pojąć, jeżeli 
do różuych komisyj, delegowanych w tym celu, 
wysyłano z namiestniczej „Baudyrekcji* ludzi, 
którzy zamiast dawać swoją opinię fachową ze 
stanowiska techniki i budownictwa, wdawali "ię 
w kwestje prawnicze i narodowe. JĄ, 

Podobno w roku 1860 komisja miejska 
chcąc ułatwić domowi narodnemu oddanie i 
chcąc obejść się — jak p. Boczkowski Kasper 
powiada — w zgodzie świętej, po dobremu i 
tp., zaproponowała mu odstąpienie kawałka 
placu staroteatralnego pod dół wapienny ce- 
lom dalszego budowania domu barodnego. Pan 
Kranisch , urzędnik rzeczonej „Baudyrekcji*, 
sprzeciwił się temn, ale nie dla przyczyn te- 
chnieznych, lecz jak dosłownie czytać możua w 
dotyczącym protokole: „weil einerseits hiedurch 
der Stadt ein Servitnt erwachsen wiirde, und 
andererseits dürfte eine solche Veränderung der 
ruthenischen Nation kaum willkommen sein.* 

Wobec takiej opinii inżynierskiej niec dzi- 
wnego, że sprawa nie mogła postępować. Nie 
wiemy, czy ten p. Kranisch będąs adwokatem 
i inżynierem w  jeduej osobie „narodu ru- 
skiego,* egzystuje jeszcze w tutejszej e. k. dy- 
rekcji budowniczej, ale niemniej ciekawą jest 
druga jego fachowa opinia w tej samej sprawie. 
Gdy bowiem magistrat chege położyć koniec 
zwłoce i usunąć z ulicy Teatralnej kupy rumo 


wiska zatęchłegu, w roku 1860 zażądał katego- 
ryeznie oddania parceli i poprawienia walących 
się na głowy ładzkie murów. a w razie niewy- 
konania tego nakazu zagroził ściągnięciem kary 
porządkowej 50 złr., p. Kranisch usłyszawszy z 
domu narodnego jęk boleści, objawił zdanie, że 
upróżnienie parceli winno nastąpić kosztem mia- 
sta, jak gdyby osądzenie kwestji kosztów nale 
żało do urzędnika bndowniczego!! 

Sekcja budownicza teraźniejsza chce osta- 

tecznie zakończyć tę historję, poczętą z pożogi 
d. 2. listopada r. 1848, ale znowu z daleka za- 
biera się do rzeczy, zapominając, że władza 
miejska uie występuje tu jako strona, lecz jako 
władza policyjno - budownicza, która dla dobra 
miasta powinna z zarządem uotzu narodnego, za- 
nieczyszczającym ulice miejskie i zagrażają- 
cym bezpieczeństwu osób, postąpić sobie znpeł- 
nie jak z danym jakimkolwiek prywatnym 
właścicielem realności, działającym bezprawnie 
i wbrew przepisom budowlanym. Tego ostatnie 
go zdania był właśnie p. referent odakowski, 
a poparł go bardzo dosadnie dr. Hónigsmann, 
wnosząc, aby magistrat, jako władza miejscowa, 
opierając się na swoim nakazie z rokn 1860 
(przeciw któremu nie rekursowano), bez dalsze- 
go delikacenia się ściągnął karę porządkową, 
a gdyby i to nie pomogło, sam na koszt wykra 
czającego zwalił, pozniżał i popodpierał gro- 
żące upadkiem mory, zasypał ową wapienną 
„jamę narodową“ i nregulował nlicę,5 Wniosek 
ten przyjęto jednogłośnie. 
„. Nie wątpimy wszakże, że rzecz, tak prosta 
l jasna — nie mająca najmniejszego związku z 
kwestją polityczną lub narodowa, da powód 
Słowu i dziennikom petersburgskim do wydawa- 
nia strasznych jęków boleści na ncisk narodu 
russkiego ze strony Polaków, podobnie jak nie- 
dawno czytaliśmy jęk taki w Słowie na to, że 
magistrat kazał przy ulicy Krakowskiej na fron- 
cie spalonego kościoła uniwersyteckiego zwalić 
po części poręcz, którym zarząd domu narodne- 
go usiłował annektować i zagrodzić kawał ulicy 
publicznej. 


Kronika. 


— Gazeta Lwowska podaje następujący spis imienny 
poddanych austrjackich, znajdujących się w niewoli mo- 
skiewskiej, których uwolnienie za wstawieniem się c.k. 
rządu austrjackiego, ma wkrótce nastąpić : 

Alonosiewicz Franciszek z Słocimy, A l e- 
ksiewiez Kazimierz z Grybowa, Andres Jakób z 
Kurzyny, Adamski Konstanty z Brzezówki, Bogiń- 
ski Karol z Wadowic, Biela A., Borowiecki Ką 
Brandysiewicz Feliks, Bendo Wład. i Brzań- 
ski Wojciech z Krakowa, Banach Wawrzyniec z 
Krzeszowic, Barat Janos x Kapot (w Węgrzech). 
Bieda Andrzej z Chobrzyna (Liszki), Beri ni Rom. 
z Tarnawy (Wadowice), Bielecki Jan vel Nowo- 
ryta Franciszek z '"enczyna, Brzozowski Piotr t 
Sokołowa, Bar Włądysław z Rawy, Bartkiewicz 
Leopold vel Skupiński Tomasz z Chrzanowa, Bu- 
rol Marcin z Wadowic, Blidel Konstanty z Wielicz- 
ki, Bytom ski Bolesław, Cygankiewiez Antoni 
z Krakowa, Cepuch Błażej z Bronowice, Ceranow- 
ski Walenty z Brodów, Czerpecki Antoni z Ryma- 
nowa, Czajkowski Rudolf, Dobranowski Józef 
z Krakowa, Dobrzyński Ludwik z Dembowca, Du- 
sik Jau z Dąbrowy (Kraków), Doroba Marc. z Ol- 
chowy, Dedowiez Antoni z Tarnowa, Dembski 
August z Bochni, Datul Jan z Silaz, Dura Nebastj. 
z Myszłakowic, Dubczak Mikołaj z Suchodół, Eli n- 
ger Eugeniusz ze Stryja, Elek Andrzej z Wadowic, 
Furlik Jan z Woli Zarzyckiej, Felieiński Woje. 
z Krakowa, Fijałkowski Władysław z Krakowa, 
Fryc Wojciech z Nowej Ossy (Liszki). Gawroński 
Antoni z Tarnowa, Grabowski Jan z Krosna, G o- 
łubowicz vel Hołubowicz Antoni z Krakowa, 
(Ginter Julian z Sącza, Gubert vel Hrubert Bo- 
lesław ze Lwowa, Gasiński Franciszek z Krakowa, 
Gleń Bartłomiej z Krzeszowic, Galler v. Haller 
Fryderyk z Badenu, Ga wał Juliusz z Rzeszowa, G a l- 
czyk Wincenty z Wieliczki, Gruszczyński Karol 
z Krakowa (Kalwacja), Górecki Maciej z Przemyśla, 
Gadomsk i Wojciech z Krakowa, Gawenda Ma- 
ciej z Kęt, Grabczyk Ignacy z Krakowa, Gasz Jó- 
zef z Czechowie (Biała), Goden Maciej z Czerny 
(Kraków), Gruszka Wojciech z Kaposzówki (Zół- 
kiew), Ginsewicz Jan z Adamówki (Sieniawa), 
Gorcyszczak Jakób i Głubczyński Karol z 
Krakowa, (iawriluk v. Hawriluk Andrzej ze 
Zbaraża (Tarnopol), Gold Karol z Kęt, Górecki 
Bogumił z Podzamok (Węgry), Graty ński Sebastjan 
z obwodu lwowskiego, Gettler Józef z Hautznowa 
(Wadowice), Ilajdukiewicz Jan z Adamówki, 
HMalbritter Ludwik ze Lwowa, Hermann Jan z 
obwodu lwowskiego, I rostek Karol z Tarnowa, 
Hardzin Tadeusz z Jaworzna Kraków), Jaszczyk 
Piotr z Chrzanowa, J acko Adam z Lipowa, Jakob- 
sohn Józef z Libartowa, Jsdłowski Józef z Li- 
pnicy, J ajkie wiez Wincenty z Krakowa, Jasiń- 
Ski Jan z Krzeszowic, Jastrzębski Karol nie wir- 
domo zkąd, [gnatiuk Szymo z Błonia, Kujawski 
Andrzej z Gorlic, Kos saki ewicz Piotr z Tarnowa, 
Klimkiewicz Grzegórz z Brodów, Klei n Franci- 
szek ze Lwowa, Karnow ski Frsnciszek z Grybowa, 
Kaczkowski Antoni z obwodu bocheńskiego, Ka- 
szew ski Karol z Pustkowis, Koller Jan z Stibli, 
Kołodziej Michał i Kołodziejczyk Tomasz z 
Krakowa, Kr aus Karol z Zołyni, Kurdziel Jan z 
Krzeszowic, Kubieński Kazimierz z Łuszackich Gór 
(Wadowice), KulikowSki Daniel z Brodów, K u r- 
bel Jan z Nielepice (Krzeszowice), Kwiciúski Jan 
z Krakowa, Krzyżanowski Władysław z Podgó- 
rza, Karcaba Józef z Baranową, Kornas Lubin z 
Krakowa, Kr usin0w ski Maciej z Sanoka, Koziń- 
ski Kamilz Rzeszowskiego, K siężnyF.iKonarski 
Antoni z Krakowa, Kowa]yuk Walenty z Kłokonic (Kra- 
ków), Kułaga Wincenty z Sokolnik, Kiełbuś Jó 
zef z Żarnówki (Maków) Kolban Leopold z Doma- 
słowie (Szczucin), Klucek Wojciech z Krakowa, Ko- 
sewiez Szymon ze Lwowa, Kołodziejczyk Jó- 
zef z Krakowa, Kossowski Kazimierz z Babic (Kra- 
ków). K uzin Maciej z Chujczego (Żółkiew), Kukosz 
Wojciech z komitatu trenczyńskiego, Krysa Antoni 
z Popowiec (Lwów), Komorek Wawrzyniec z obwo- 
du wadowickiego, Kaczorowski Stefan z Krze8ż0- 
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wic, Kurowski Franciszek z Krakowa, Kwap:l 
Ludwik z Oleśny, Klug Jakób z Tarnowa, Kudla- 
czek Antoni z Kościelca, Kwaśniewski Józef z 
Krakowa, Kowalski Ignacy z Krakowa, Kitt Lu- 
dwik z Pesztu, Kliczyński Jan z Krakowa, K o- 
lanowski Stanisław z Krakowa, Klemczyński 
Andrzej. Kwiecień Karol, Kwaśniewski Anto- 
ni Konczykowski Antoni, Knapik Jan ze Lwo 
wa, Lucjan Jan z obwodu krakowskiego, Lane Mi- 
chał z Kolbuszowy, Lewkowicz Józef ze Lwowa, 
Lejko Kasper z Mielca, Lejezak Andrzej z Kra- 
kowa, Lejbisk o Franciszek z Kst (Kraków), Li- 
siewicz Jan z Krakowa, Ligner Pius z Biecza, 
Lang Antoni z Krakowa, Lewicki Piotr z Bro- 
dów, Lont Stefan z Rndaniec, Lorenz Jakób z Kra- 
kowa, Lutyński Władysław z Spytkowice (Wado- 
wice) Luczek Józef z Krakowa, Łoś Gustaw z Sws- 
Szowie, bynik Jan z lzdębuika (Kraków), Łow- 
tzyński Kamil z Krakowa, Maj Kazimierz z Kra- 
kowa, Mieczunda? Tomasz z Krzeszowic, Malec 
Jan ze Lwowa, Miedźwiecki Jan (ma być z gu- 
bernii augustowskiej), Majko Kazimierz z Jaworzna 
(Kraków), Mandecki Tomasz z powiatu krzeszowi- 
ckiego, Mańkowski Aleksander z Dobromyśla. 
(Dok. nast.) 


— Dysputa uniwersytecka. D. 17. bm, o godzinie 
11. przed południem p. Emil Hilbricht celem uzy- 
skania stopnia doktora praw, bronić będzie w tntejszym 
uniwersytecie następujących tez: Prawo mlewa przy- 
służało w dawnej Polsce wyłacznie dworowi; prokura- 
tor rządowy w austr. procesie karnym nie zajmuje wła- 
ściwego mu stanowiska uskarzyciela publicznego ; wy- 
łączne prawo nakładu, warowane ustawa, natenczas tyl- 
ko da się usprawiedliwić , jeżeli nie trwa zbyt długo; 
system powszechnej służby wojskowej w każdym razie 
państwom większe podaje korzyści, niżeli istniejgoy w 
Austrji obecnie sposób poboru ; samobójstwo jest pra- 
wnie obojętnem, a tylko moralnie nagannem. 


— Kolbuszowa d. 12. listopada. Wczoraj wieczo- 
rem zamordowany został tutejszy izraelita Eeiwel Ro- 
senfeld, syn jednego z zamożniejszych obywateli kol: 
bnszowskich, Mojżesza Rosenfelda , w najokropniejszy 
sposób. Nieszczęśliwy należał do cywilizowańszych izra- 
elitów i był człowiekiem bardzo przyjemnym i uprzej 
mym, liczył lat 32 i pozostawił rozpaczajaca żonę z 
czworgiem niezaopatrzonych sierot. Sprawcami są 
dwaj ludzie tutejsi, bardzo jeszcze młodzi. Zostali oni 
dla wpadających w oczy indicjów, przez żonę zamordo- 
wanego bezzwłocznie wskaaani, a ujęci przez władzę 
do winy swej okropnej się przyznali. Głównym wino- 
wajcą jest syn kolbuszowskiego wójta, Ignacego Bie- 
leckiego, Juliusz Bielecki, lat 19 liczący, współwinnym 
zaś były sługą tegoż wójla, w roku bież. do wojska 
oddany, a teraz va urlopie będacy, nazwiskiem Michał 
Wilk z przyległej wioski Weryni, lat 22 mający. Zbro- 
dnia ta okropna została w następujący sposób obmyśla 
na i wykonaną: Zona zamordowanego podaje bowiem, 
iż przed kilką duiami J, B. do jej męża przybył i w 
askrecie imu powiedział, czyliby nic miał chęci, dukaty 
na banknoty tou wymienić, które on posiada w polu 
zakopane, a to dlatego w tem miejscu, ażeby mu albo 
kto nie skradł, nibo źcby mu ich mie odebrano. Zyd bie 
daczysko wiedząc dobrze, iż brat J. B. nie jednego du- 
kata podezas powstania wymienił, uwierzył słowom 
zbrodniarza, iż może mięć istotnie dukaty, przystał na 
propozycję, ale takźe w sekrecie, ażeby go kto inny 
nie uprzedził. Miał tedy J, B. po niego przyjść , lecz 
ndszedłszy nie zgłaszał sig przez kilka dni. Dopiero 
wczoraj wieczorem przysłał J. B. towarzysza swego 
M. W. do F. R. z zawezwaniem, iżby z banknotami 
do wymiany przyszedł. Zawiadomiony EF. R. w obe- 
cności swojej żony, pochwycił co predzej z» czapkę i 
laskę i oddalił się z domu z M W. Kilka godzin upły- 
wa, F. R. nie wraca do domu; żona już się niepokoi, 
lecz na to wpada całkiem wesoły J. B, do szynku F. 
K. z dwoma innymi swymi towarzyszami i zażądał 
trunków. Podczas napitku pyta sie J. B: „A Feiwel 
gdzie? „Jakto— odparła żona F, R. -= przecież uaj- 
lepiej wiesz, gdzic mój mąż jest, bos go właśnie wie. 
czorem do siebie zawołał.* Na to odrzedkł J. B. iż po 
jej męża weale nie posyłał. dodając jedzak, że jeżeli 
F. R. istotnie z jakimi lampartami z domn odszedł, to 
go niezawodnie już zamordowali. Na te siowa, żona 
F. R. struchlała, przeczuwająć już coś złego; gdy więc 
mocno na J. B. nalegać poczęła, by jej powiedział 
gdzie jej mąż tak długo się zatrzymuje, zaczął się J. B. 
coś jąkać i mieszać, lecz wnet udając, że F. R. nie wi- 
dział i po niego nie posyłał, oddalił się z ęzynku. 
F. R. jak nieprzychodzi tak nieprzychodzi; na drugi 
dzień F. R. nie wraca i nic ma o nim Żadnej wią domo 
ści, widoczna tedy, że F, R. już nie żyje; pobiegła 
przeto do sądu z uwiadomieniem co zaszlo; sąd bez 
uwłocznie kazał podejrzanych ująć, którzy natychmiast 
wyznali, iż F. R. tuż za Kolbuszową zamorduwali, go- 
tówkę jego w banitnotach zrabowali i trupa do rzeki 
tamże płynacej zanurzyli. Zualeziono więc dzisiaj wię 
czorem istotnie F. R. w pomienionej 1zecz08 Całkiem 
nagiego z skrępowang chustką na szyi, która g0 zło- 
czyńcy przedęwszystkiem obdarować musieli. ażeby 
nie krzyczał; na czola trupa widać było nadto trzy 
pchnięcia nożem spiczastym. Wszystkie rzeczy F. R. 
wyjąwszy butów i pieniędzy. znaleziono o kilkanaście 
kroków na brzegu rzeki. 

Straszne wrażenie, a nawet całkiem zrozumiałą roz- 
pacz wzbudził ten okropny wypadek na umysłąch wszy- 
stkich tntejszych mieszkańców, a to tembardziej, o ile 
takie zamachy na życie i mienie niestety bardzo często 
u nas się powtarzają! Czemuż te zbrodnie przypisać 
należy? zapyta każdy. Krótko mówiac. wielkiemu 
już od dłuższego jnż czasu brakowi u nas władzy, któ- 
raby z całą troskiiwością i sprężystościa nad porząd- 
kiem publicznym i bezpieczenstwem życia i własności 
czuwała. Przeciwnie kradzieże, wyuzdana niekarność, 
gwałty i nieporządek w każdym względzie, Sa U nas na 
porządku dziennym, a nadużycia wójta tutejszego lgn. 
Bieleckiego, człowieka najgorszej kondnity, sg tu chle- 
bem powszednim. 

Mimo kilku skarg o zbrodnicze nadużycia, do sądu 
tutejszego przeciw niemu wniesionych, nie troszczy 3 € 
nikt o nie, 4 wójt Ign. Bielecki ciągle urzędujc, bo go 
pan naczelnik do wójtostwa powołał 1 na takowem gor- 
liwie utrzymuje; dlaczego, nie choemy mówić- To tyl- 
ko powiemy, iż może nigdzie w całej Galicji nie szwan- 
kuje tak mocno na powadze urząd pow., jak właśnie w 
Kolbuszowy, i to rzecz prosta, gdzie bowiem naczelnik 
powiatowy sam kilka procesów po dziśdzień nieroz- 
atrzygniętyck na karku swym dźwiga i nadto wielką 
chorobę cierpi, a ciągle urzęduje, tam wcale nie dziw, 


że o Energii i powadze tego urzędu nawet pomyśleć 
trudno, i niedziw, że pod takiemi okolicznosciami, kra - 
dzieże i rozboje, niekarno»ć i zastraszająca samowola, 
u nas zakwitły. 

Jakżeż sobie dzisiaj pan naczelnik po doniesieniu 
mu tej okropnej zbrodni postąpił * Prawdziwie nie do 
uwierzenia, siadł na bryczkę i pojechał schie z całą fle- 
gma o trzy mile z miejsca, w skutek czego oburzenie 
powstało nie do opisania, i jak każdy osądzi, zupełnie 
słusznie, 

Zaczęto nawet wykrzykiwać, iż pan naczelnik dla- 
tego drapngł, że sie dowiedział, iż faworyt jego, wójt 
Ign. B. z synem do zbrodni tej nałeży. 

Niedawno temu zamordowano tn dwóch innych żyd- 
ków w krótkich interwalach. Podejrzenie tedy ogólne, 
iż ciż sami Sprawcy i te zbrodnie wykonali. 

Oby wysokie władze raczyły w ten opłakany stan 
tutejszych mieszkańców wejrzeć, ij teraz przynajmniej 
przekonać się, iż tysiączne skargi tutejszego powiatu, 
do wszystkich władz po dziśdzień bez wysłuchania na 
bezrząd tutejszy zanoszone, na prawdzie się opierały, i 
aby temu złemu jak najspieszniej zapobiedz raczyły ! 

W końcu dodam, iż dzięki sąadowemu adjunktowi, 
który sie śledztwem tej zbrodni najgoriiwiej zajał, wójt 
Ign. B. także bezzwłocznie przyaresztowany został. 


— Kolbuszowa dania 14. listopada. Strasznych do- 
czekaliśmy się czasów. Morderstwo rozbójnicze. wyko- 
nane w dn. 11, bm. wieczorem na Feiwlu Rosenfeldzie, 
wywołało najokropniejsze następstwa. Jak bowiem już 
donieśliśmy, znaleziono zamordowanego 12. bm. wie- 
czorem, zwieziono go do miasta, a dnia wczorajszego 
odwieziono trupa do kostniey ka Kierkucie do sgdowej 
obdukcji. Prowadzono trupa właśnie ulica, obok któ- 
rej dom wójta lgu. B. i syna jego, mordercy J. B., po- 
łożonym jest. Prawie cała gmina żydowska konwojo- 
wała trupa, a gdy przybyli przed dom mordercy, 8y- 
pnął się grad kamieni do okien tego domu, wybito ta- 
kowe nawet z ramami, wpadnięto do wnętrza. pokru- 
szono wszystkie sprzęty domowe w kawałki i obitu 
wójtowę, matkę mordercy, bez litości, ratnjących mie- 
szozan pokaleczono. —- Dopiero przybyła żandarmetja 
wszelkiemi siłami na chwilę gwałty odwróciła i spokój 
przywróciła. Gotowało się potem w całem mieście przy 
dniu targowym, przy ogromnym zgiełku ludzi jak w 
garnku aż do wieczora. Pałającz zemste żydów do 
chrześcian (mieszczanów) i odwrotnie widać było na 
obliczu wszystkich ; widocznie gotowało się co chwila 
na okropne starcie obydwóch tych klas ludności tutej- 
szej. Ku wieczorowi obiega straszna pogłoska, iż w 
nocy, na dany znak uderzeniem w dzwony ma sie po- 
wtórzyć noc św. Bartłomieja. Trwoga nie do opisania. 
wszystko truchleje! a tu trzech tylko żandarmów w 
mieście, a do tego naczelnik powiatu, chociaż i tak 
bez władzy i powagi — nieobecny! Strach paniczny 
ugarnął wszystkich! Słychać dalej, że wszyscy urlo 
pnicy okoliczni i miejscowi główną mają odegrać ro- 
lę, i tylko znaku czekają! 

Robimy więc wszyscy prywatni co jest w ludzkich 
siłach, by zapobiedz grożącej strasznej scenie. Wychoe 
dzi żandarmerja wieczorem na rynek, lecz się rozdzie- 
lają: jeden spieszy liny z dzwonów pozdejmować, dru- 
gi zostaje na rynku , lecz ten ostatni zostaje przez ur- 
lopników obskoczony — widać siekiery! Żandarm bie- 
dny walczy już o swoje życie, lecz drugi żandarm przy- 
biega na ratunek , nie mogąc bagnetem i kolbą w ści- 
sku nic zrobić, dobywa pałasza , tnie nim odwaźnie po 
łbach nacierających, 1 dzięki Najwyższemu, odwracają 
biedni żandarmi na dzień dzisiejszy całe grożące nam 
niebezpieczeństwo. Bezsenni przepedziliśmy noc całą 
pod uczuciami piekielnej trwogi. — Co sie dalej eta- 
nie, Bóg tylko raczy wiedzieć. 

Wszystkie te straszne skutki przewidywaliśmy już 
dawniej, lecz nie znaleźliśmy wiary. 'leraz fakta same 
mówią ! 

Będąc prawie ogołoceni z wszelkich środków pu 
blicznego bezpieczeństwa, błagamy Wys. władz o po- 
moc ı ratunek ! 


— (S) Z Liska. Szezęśliwa kraina, która się cie- 
szy ojcowską opieką: a i nasz powiat szczęśliwy, bo 
opiekuje się nim od lat li pan naczelnik Obertyński. 

Ten to bowiem jako głęboki i przezorny dyploma 
ta, przeczuwająe w roku 1850, że w r. 1866 nastąpi au- 
tonomia gmin, postanowił nie mięszać się w Sprawy, 
dobra powiatu dotyczące, tylko zostawić mieszkańcom 
jak najwiekszą wolność i ich inicjatywie poruczyć wy 
konanie tego, co potrzeba ı dobro ogólne wymagało. | 
tak w miasteczku Lisku powstała studnia na rynku, 
bruki i kanały, za czasów dominikalnych sporządzone, 
v własnym żywocie, drogi, mosty, tak samo; i gdy ini- 
ejatywy ze strony mieszkańców nie było, zuiszozało 
wszystko i niema teraz ani studni, ani bruku, ani ka 
nałów, ani mostów, a drogi pożal się Boże niemi je- 
chaó, i szczęśliwy ten kto zjechawszy z gościńca, z ca- 
łym wozem na niego wróci. Co do wolności, mieli np. 
żydki zupełną wolność zanieczyszczania ulic i zaułków, 
robić składy drzewa pod domami i na placach publi- 
cznych, policja zdrowia zostawiona pewnym awierząt- 
kom. A i ztego powinniśmy być kontenci iż przy zbli- 
żającej się oholerze, mielismy wolność nieposyłania 
dzieci naszych do szkoły, raz dla braku szkół, a do je- 
dnej istniejącej w Lisku dla braku czasu, gdyż młodzież 
Liska korzystniej w domu przy hodowie bydła jest za- 
trudpioną i to tak gorliwie, że teraz tylko 13 dzieci do 
Szkoły chodzi, mimo że ludność miejska do 3.00% wy- 
nosi. Pan naczelnik niezrażony jednak tem niepowodze- 
niem, obstawał przy swojem zdaniu, że od ludności po- 
winna wyjść inicjatywa, ludność zaś twierdziła że od 
urzędu, i na tem rozdrożu stvimy. 

Nakoniec doczekał się przecież pan naczelnik bło 
giok skutków swego przewidzenia: oto mieszczanie Li- 
ska ocknęli się, i z własnej inicjatywy urządzili ilumi- 
nacje na cześć JExc. hr. Gołuchowskiego, i rzeczywi- 
ście bez udziału pana naczelnika; poczęli się starać o 
zaprowadzenie targowego, dla opłacenia utrzymania w 
porządku miasta, i tu zamiast poparcia, znależli opór 
W panu naczeliiku, bo eoś pan naczelnik się zawsze 
Eniewa, i tak trudno nam przyjść do porozumienia się 
Z naszym opiekunem. 

Ostatnia wolność nasza jest szerzenie zarazy bydła 
bez wszelkich ograniczeń; nawet Wys. ministerstwo 
uznało w tym względzie położone zasługi p. naczelni- 
ka, twierdząc, żę nasz powiat jest ogniskiem zarazy. 
Nie zrażony jednak tem p. uaczelnik, gdy 12. paździer- 
nika br. wybuchła zaraza między bydiem dworskiem w 
Podsobniu, folwarku do Monasterca należącym, dla u- 
nikuienia hałasu dozwolił aby padłe 3 sztuki bydła za- 
grzebano , po zagrzebaniu zaś posłał lekarza, który 

| nie mógł się przekonać o przyczynie padnięcia, i vd 
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jechał tem bardziej że nie miał polecenia żadnego pi- 
semnega : po odjezdzie znowu 2 sztuki padło, a co się 
dalej stały, nie wiemy. Łatwo sobie wyobrazić, jak 
jestośmy szczęśliwi pod taką opieką , tem bardziej, że 
w kancelarji nie ma żadnych restancyj, podatki ener- 
gicznie wybierane, a rekrut — ale nie żydowski, punk- 
tualnie stawiany. 


A teraz co nam nie wolno? nie wolno nam z tym 
mówić kogo pan naczelnik nie lubi, nie wolno u tego 
bywać u kogo van naczelnik nie bywa, nie wolno nam 
mieć przyjaźni z tym, kogo pan naczelnik nie cierpi, 
słowem, powinniśmy patrzeć, myśleć, mówić to tylko co 
panu naczełnikowi się podoba, ażeby uniknąć prześla- 
dowania z urzędu, jak to zwykł robić pan naczelnik 0- 
bertyński; stosujemy się więc po części do tego. 

Cieszymy się więc z obiegających, z pewnego źródła 
pochodzących pogłosek, że pan naczelnik i przy nowej 
organizacji ma zostać naszym przewodnikiem, z różni 
cą tylko, że swą działalność na 3 powiaty rozciągnie. 
Wtenczas w większym chórze zaśpiewamy Tadeusza. 


— (a) Błoczów d, 14. listopada. (Remanenta z czasów 
p. Wolfartha).) Po choierze grasuje zwykle jeszcze czas 
jakiś choleryna. My tu nietylko wiele ucierpieliśmy od 
tej strasznej epidemii, sale prócz tego dłnższy czas u- 
szczęśliwieni byliśmy rządami p. Wolfartha, a po jego 
odejściu, jak choleryna po cholerza zostało nam jeszcze 
parę mniejszych Wolfartów, między którymi niepośle- 
dnie zajmuje miejsce p. inspektor podatkowy „Ritterv.* 
B. Nie zawadzi podać do wiadomości kilka faktów, któ- 
re cechują sposób, w jaki p. B. pojmuje zadanie swoje 
urzędowe, a orsz i opinię, jaka o nim wyrobili sobie ci, 
co majg z nim do czynienia. 

Stolarz Markus Perlmutter, bardzo ubogi rzemieśl- 
nik i pomimo wzorowej pracowitości, zaledwie wystare 
czyć mogący na wyżywienie siedmiorga dzieci, płacił 
do ostatniego czasn podatku zarobkowego wraz z do- 
datkami 6 złr. 38 et. w. a., aż dopiero p. B. podniósł 
powyższą opłatę do wysokości 22 złr. 78 ct. Markus 
Perlmutter twierdzi, że ta niełaska spotkała go z po- 
wodu, że odmówił panu B. pożyczenia szafy, która ten- 
że zastawszy u niego odnowioną, koniecznie w taki spo- 
sób chciał nabyć; a wszelkie inne propozycje właści- 
ciela, uawet i oświadczenie gotowości ustąpienia tako- 
wej za połowg ceny stanowczo odtrącił, odszedłszy z 
pogróżką na ustach: warten Sie, Sie werden mich ge- 
denken! Wnet też zjawiły się skutki gniewu p. B., bo 
w krótkim czasie po tem spotkaniu nastąpiło to nie- 
proporcjonalne podwyższenie podatku, które dotad nie- 
rozstrzygnięte w rekurBie zawisa. 

Trzeba wam wiedzieć, z jaką boleścią biedny opo- 
datkowany opowiada swoje nieszczęsne zajście i z jaka 
gkrucha on się tłumaczy, że nie znał tego pana, bo 
gdyby był wiedział, że to p. inspektor, hyłby bez pre- 
tensji darował szafę. 

Dnia 20. z. m. wysłał pan inspektor swego satelitę, 
p. D. z nakazem, aby się udał do pomieszkania zarob- 
kujących i tam się naocznie przekonał, ob der Ge- 
werbsbetrieb richtig angegeben ist; co też ten, ubraw- 
szy się dla dodania sobie większej powagi, w czapeczkę 
urzędową. chociaż zresztą cywilne miał ubranie, z naj- 
większą akuratnościg spełniŁ Przerewidował tym sno- 
sobem kilkanaście domów. Jak to pogodzić z nienaru- 
szalnościg mieszkań? Gdzie p. inspektor odkrył rozpo- 
rządzenie, któreby upoważniało urzędnika pod: tkowego 
do stwierdzenia zarobkowości na drodze formalnej re- 
wizji domowej ? Tego my nie wiemy, zapewne wyższe 
władze zechcą nas poinformować. 

Oprócz tegu žalą się Strony podatkujgce, że p. B. 
chcąc swoim protegowanym amtsdienerom, B. i R. o- 
tworzyć Żródło dochodu, wystawia im karty egzekuzyj- 
ne w tak sporei ilości, że oni tym sposobem najmniej 
3 guldeny dziennie zarabiają, ale za to odrywani są od 
służbowego przeznaczenia. Ze to mostępowanie może 
niezupełnie zgodne z przepisami, oto się p. inspektor 
nie troszczy wcale; dosyć Że taka jego wola: sic volo, 
sic jubeo! Możeby nad tym szczegółem dały się niektó 
re komentarze zrobić — lecz o Ryczywole ja zamilczeć 
wole Na zakończenie tej korespondencji winniśmy, 
skreśliwszy stronę ujemną postępowania p. B., podnieść 
dostrzeżony w nim przymiot dodstni, a tym jest —odwa- 
ga; to tem bardziej zadziwia, że jak widzimy z poda- 
nych faktów, p. B. jest dosyć udałym nozniem szkoły 
dawniejszej biurokracji, a tej przecież nikt nie obwini , 
żeby grzeszyła zbytnią śmiałością w stosunku do urzę- 
dowych przełożonych swoich. 

Tu wyjatkowo rzecz mą się zupełnie przeciwnie. bo 
kiedy JE. p. namiestnik miał niespodzianie w przejeż - 
dzie do Skały dotknąć Złoczowa, naczelnik powiatowy 
dowiedziawszy się o jego przybyciu, porozsyłał pod- 
rzędnych swoich dla odszukania i powiadomienia o tem 
szefów biurowych ; po długiem szukaniu znaleziono na- 
reszcie p. inspektora rozpartego w knajpie A. W. przy 
kuflu szumiącego Gerstensaftu, a gdy zadyszany wysła- 
niec oznsjmił mu, że Seine Eksc. der Herr Statthalter wird 
bald kommen, on nie ukrywające oburzenia, zapewne 
dla tego, że ta wiadomość mogła zakłócić mu miły od- 
poczynek, z odwagą godną lepszej sprawy odrzekł z 
ferworem: nun, so mag Er kommen! i nie dał sobie przer- 
wać swobodnej rozrywki, wcałe nie spiesząc z przystą- 
pieniem do grona kolegów, pragnących powitać naczel- 
nika kraju, 

Uzyż uiemusi każdy przyznać, że to nielada śmia- 
łosć ze strony drobnego binrokratki, wobec osoby, zaj- 
mującej pierwszą godność w krajut! zwłaszcza przy 
sposobności, kiedy urząd polityczny niechcąc pozostać 
w tyle za obywatsistwem, radośnie po ulicach się snu- 
jącem, chcial] zebrać jak najliczniejszy zastęp swego 
personaln ku uwydatnieniu radości, jaką chciał podzie- 
lić z mieszkańcami Złoczowa ? 

Zjawiska takiego nie można sobie inaczej wytłuina- 
czyć jak tylko tem, że p. inspektor B... w głęb! du- 
szy swojej żywi przekonanie, które zreszta bardzo czę- 
sto publicznie powtarza: Das wt eine kurze Utbergangspe- 
riode, ihre Tage sind gezdhlt; bald, bald muss es zum dlten zu- 
ruckkehren, Zaiste ten pan dużo posiada własności, kwa- 
lifikujących go niepoślednio na przyszłego urzędnika 
konstytucyjnego ! 

Bóg w gniewie swoim zesłał był na Złoczów karę w 
osobie p. Wolfarta; zdaje sie, że jeszcze nie dopełni- 
liśmy pokuty, wyrokiem niebios naznaczonej, bo uwol- 
nieni od p. Wolfarta, mamy jeszcze p, B. Nie pozo- 
staje nam nie więcej jak westchnąć w pokorze. Ach! 
Panie , Panie, policz przebytą cholerę na dopełnienie 
miary gniewu Twojego, a uwolń nas od choleryny; 
wziąłeś od nas Wolfarta, weż jeszcze i p. inspektora 
podatkowego | 
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— Starasól d. 12. listopada. Podobnie jak w całym 
kraju, odbyła siei w Starejsoli, staraniem rady miej- 
skiej dnia 5. bm. w parafialnym rzym. kat. kościele 
uroczystość w zamiarze uproszenia Najwyższej łaski i 
błogosławieństwa dla Jego Ekse. e. k. namiestnika hr. 
Gołuchowskiego w objętym zarządzie kraju naszego. 

Duchowieństwo i ludność, obywatele ziemscy, e. k. 
urzędnicy i przełożeni gmin całego powiatu, liczny i 
szczery udział wzięli w tej manifestacji. Wieczorem 
było miasto rzęsiście oświetlone. 

Przy tej sposobności postanowiono także na pa- 
miaątkę owego radośnego zdarzenia ntworzyć stypen- 
djum. i rozpoczęto w tej myśli składkę, która dalej 
postępuje i przyniosła na razie około 170 złr, w. a. 


— TEATR POLSKI. Dziś na dochód p. Karola 
Królikowskiego, po raz pierwszy: Równy wojewo- 
dzie, obraz dramatyczny z XVI, wieku w 5 aktach 
przez J. 1. Kraszewskiego. Utwór teu nie był jeszcze 
nigdy drukowany. P. Królikowski wystąpi w roli o- 
bożnego, Jana Kordysza; rolę Kościuszki odegra p. 
Wilkoszewski, a ks. Józefa Poniatowskiego p. Zamojski. 

W ostatniej recenzji przez pomyłke korektora po- 
wiedziano, że p. Baranowski grał role „wojskouwe- 
g o“: zamiast tego powinno Żyło stać: „wojskiego.* 


— Kolnierz piżźmakowy zgubiony został wczoraj 
wieczór około godziny szóstej na drodze z nlicy Halic- 
kiej ku kościołowi bernardyńskiemu. Uczciwy znalazca 
raczy oddać tę zgubę, która jest własnością biednej z 
pracy rąk utrzymującej się sieroty, w administracji Ga- 
zety Narodowej. 


Ostatnie wiadomości. 


Mowa tronowa króla duńskiego niemiłe, jak 
się zdaje, wywarła w Berlinie wrażenie. Jak 
wiadomo, położył monarcha duński bardzo wiel: 
ki przycisk na przyrzeczone przez Prusy w trak- 
tacie pragskim odstąpienie Danii „północnego 
Szlezwiku“ i potrzebę odzyskania „granic natn- 
ralnych,* dodając zarazem, że potrzebę tę uznał 
przedewszystkiem ces. Napoleon z współczuciem 
które zobowiązuje do gorącej podzięki. Nordd. 
Allgemeine Zeitung odpowiadając na ustęp po- 
wyższy, przytacza nasamprzód artykuł Vgo 
trakłatu pragskiego, w którym jest mowa 
tylko o „okręgach* północnego Szlezwiku: wy- 
raża dalej zdumienie swe z powodu śmiałego 
wplątania imienia cesarza Francuzów w mowę , 
która podniecić tylko może agitacje w księstwie 
szlezwickiem ; w końcu zaś zręcznym zwrotem 
zastógowuje do Dauii znane orzeczenie rządu 
francuskiego w sprawie z Szwajcarami, którym 
reklamacje w r. 1860 celem zrektyfikowania gra- 
nie odparto z Paryża uwagą, iż ten tyiko żądać 
może „granie naturalnych“. który ich „samodziel- 
nie zdoła hronić*, i przychodzi do wniosku, że 
w takim razie bodaj mogłaby Dania szukać 
gziekolwiek w Szlezwiku granic dla siebie. 

Według doniesień z Tulonu, zarządzony Zo- 
stał pobór majtków, dla zastąpienia uwolnionych 
i wysłużonych, tudzież dla obsadzenia statków 
przewozowych, odpływających do Meksykn po 
wojsko francuzkie. Pobór nastąpi we wszystkich 
okręgach rekrutacyjnych. ) ' 

Wiadomości z Włoch zajmują się ciągle je- 
szcze uroczystościami weneckiemi, których oka- 
załość przewyższać miała wszelkie oczekiwania. 
Florencja przygotowuje także Świetne przyjęcie 
dla Wiktora Emanuela, Deputacje z Wenecji 
mają być zaproszone do wzięcia udziału w tej 
uroczystości. 

Podczas gdy Włochy całe oddają się rado- 
ści, Rzym ponuro spogląda w przyszłość, a we- 
sołym okrzykom Wenecjan wtóruje 4 Watykanu 
niezgodne z niemi echo. 

Nazione z dnia 14. bm. donosi, że parlament 
włoski zwołany będzie na dzień 11. grudnia. 
Tenże sam dziennik dowiaduje się, że pewien 
urzędnik, należący do papiezkiego ministerstwa, 
finansów wysłany został do Paryża w sprawie 
dłogu państwa Kościelnego — zapewne z powo- 
du oświadczenia rządu włoskiego co do wyko- 
nania artykułu 4. konwencji wrześniowej, o któ- 
rem wczoraj donieśliśmy. 

Neue fr. Presse czerpie z listu otrzymanego z 
Florencji wiadomość, że nie kto inny, jak tylko 
jenerał Menabrea będzie posłem włoskim w Wie- 
doin. Z Berlina zaś piszą temu dziennikowi, że 
Bismark jest ciągle jeszcze mocno cierpiqdym. 
Lekarze odradzają mu powrót do zatrudnień i 
zalecają przeciwnie wypoczynek i pobyt w cie- 
płym klimacie. ad $ 

Prov, Corresp. donysi przeciwnie, że Bismark 
wróci do Berlina z końcem tego miesiąca, by 
prowadzić układy tyczące się związku północno- 
niemieckiego. A 

Rada związkowa szwajcarska uchwaliła. za- 
prowadzenie takzwanych repetujących sztućców 
podług systemu Winchestra w armii szwajcar- 
skiej. 

"Monitor wieczorny donosi, że podług depesz 
ze Stambułu pod dniem 10. b. m. telezrafowa- 
nych, Mustafa basza po poddaniu Bię Sfakiotów 
i wszystkich przewódców powstania wydał ogól- 
uą amuestję, a obeym i przywódeom, którzyby 
się nie chcieli poddać, dozwolił opuścić wyspę 
Kretę. Rozporządzenie to oddziałałc hardzo uspo- 
kająco ua wiele rodzin. 

Telegram z Bokaresztu pod dniem 14. bież. 
miesiąca donosi, że wybory do parlamentu wy- 
padły w tem mieście w duchu zupełnie rady- 
kalnym; na prowincji konserwatyści otrzymali 
przewagę: . A ani 

Prywatne doniesienia z Meksyku zbijają 
twierdzenie Monitora, według którego armia ce- 
garza Maksymiliana ma być dostatecznie zorga- 
nizowana i ożywiona jak najlepszym duchem. ` 

Utrzymują przeciwnie, że oprócz gonienia 
za rangami, które rząd nie tak hojnie rozdaje, 
jakby kompetenci sobie życzyli, duch wojskowy 
nie zbyt mocno objawia się w tej improwizowa- 
nej armii, a położenie cesarza Maksymiliana po 
odejściu Francuzów będzie nadzwyczaj krytyczne. 

Dzienniki amerykańskie nie pozostawiają 
wątpliwości, że rząd Zjednoczonych stanów wst6l- 
kiemi sposobami postanowił popierać Juarystów. 


Gospodarstwo, przemysł i: 
handeł. | 


Ważne odkrycie zrobił sławny che- 
mik rolniczy dr. tirouven, osobliwie dla lu- ' 
dnych miast. Wynalazł bowiem środek u- ' 
bęzwonienią (desiufekcji) wód odpływają- | 
cye | 
zawiera Imuóstwo ciał, podlegających zgni- 
liźnie szybkiej, przez co nietylko okolica 


z fabryk, Weda taka jak wiadomo , 


dotknietą jest «smrodliiwemi wyziewami, i 


lecz przez co także stawy, jeziora i rzeki, 


dokąd taka woda spływa, tak dalece by- 
wają zarażone, że ryby w nich obumierają. , 
Srodęk dr. Grouvena jest wprawdzie taje- ' 


mnicą, 


lecz okazał się praktycznym już | 


przy qzterech cukrowniach. i ma być pā- | 


tento . Ma być bardzo tani, łatwy w 
kaźdej okolicy do dostania, i tak dalece 
wypełni:.jący swoje zadanie, iż woda nim 
ubezwouiona, staje stę na rowo przydatną 
do wszelkiego użytku, Wymaga tylko wy- 


budowania dwóch lub trzech bassenów. do , 


których preparat się wlewa. Bezpośrednim 
skutkiem tej zaprawy jest tworzenie się o- 
Sadu w wodzie niesalamowatego , ciekłego 


lecz, zupełnie twardego, który jest zupełnie , 


hezwonny i może służyć za doskonały 


nawóz. s 

Miasto Frankfurt wezwało dr. Grouve- 
na dy desjnfekoji kąnałów. O ile sposób 
jego oŻaże się praktycznym w tyu eelu, 
to pokaże doświadczenie. Dzienniki dono- 
szące o tem zajreWniają wszakże, iść wyna- 
lazęk, rzeczony jąst tak doskonałym, iż 
szybkis rozpowszechnienie jego będzie nie- 
Wstpliweni. Dzienuiki wiedeńskie zalecaj 
radzie gminnej, aby celem desinfekcji rzek 
Wiedeń i potoku Alserbach zniosła się z 
Grouvenem, 


Kraków 13. listopada. Tydzień ubie- 
gły p EE A się bardzo, znącznym dowo- 
zem zbóże ris grznicy, który jednak w osta- 
tnięh dniseh' już bardzo sie zmniejszył; ce- 
ty się te same przez: cały cigg. tygodnia 
nrzymały na niskiej stopie: żyto po 27— 
29 złp, pszenica po 82—39 złp., jęczmień 
20—23 złp. 

W sajeem mieście był bardzo: duży 
ruch na tąrgu i handel iaoeno ożywiony. 
Liczne dostawy, tak z królestwa Polskiego 
jeko i z Galicji, równie się do tego przy- 
czyniły jak i mnóstwo kupców, którzy się 
zewsząd zjechali, Ceny z początku tygo- 
dnia niższa, poskoczyły. później o 20—40 
ceni. l tak żyto płacono od 7 złr. 30 et. 
do 8 złr. 10 ct., pszenicę galicyjską ud 11 
złr. 30 ct. do 11 złr. 72 ct. za 12 ft. w. 
w.. jęczmień do 6 złr. 50 ct. za 142 ft. w. 
w. it. d. Brak dowozu na targach zagrn- 
nicznych ściąga ciągle kupców do Galicji, 
i ztąd się nasze ceny podnoszą. Powietrze 
było ciągle mgiiste, i niepogoda i deszcz 
prawie wcale nas nie odstąpiły. Przy tem 
zimno przedwczesne rychłą i vstra zapo- 
wiada uam zimę. (Cz). 


(Mr.) Wrocław d. 14, listopada. (Ceny 
targowe.) Od Wiku dni mamy dźdżyste pv- 
wietrze. Woda na (drze podniosła się co- 
kolwiek. Hanapi zbożowy wszakże słabu 
idzie od kiiku dni, Dowozy z prowincji, 
jak i sprzedaż z drugiej reki sa mierne. 
Wyborowego ziarna nie wiele, Usposobie- 
mie bardzo mdłe. ża szefeł (14 garncy pol- 
skich) pszenicy białej 85ftw. cłowych pła- 
conu, 84 — 97 sgr. (1 sgr. = 4 kr. w. a. 
srebrem), ka N — 92 sgr., żyta 66—69, 
jęczmienia 51—60. owsa 29 — 33, grochu 58 
da 70, bobu 80—92 sgr. Nasienie Ihiarie na 
olej poszukiwane i za 15) ftw. cłowych 
brutto po 160—190. sgr. płacono. Nasiona 
olejne w ogóle mają dobry pokup. Za 150 
fatw. z brutto rzepaku ozimego pła- 
cą 166—190, jarego 158170, Inianki 138—- 
158.sgr. Koniczyna: w obu gatunkach jest 
poszukiwaną. Ceny wszakże trzymają się 
w mierze jak zeszłego tygodnia. 


Owady w chmielu. Mało która z rọ- 
ślic cierpi tak dużo od owadów i chorób 
jak ebmiel. Szczególniejszym jego nieprzy - 
jacielem s mszyce. którć Bie nagle poja- 
wiaja , nadzwyczaj szybko rozmnbżają (gdyż 
jedna mszyca przy sprzyjającej pogodzie w 
kilku dniach setki młodych na świat wy 
daje), czesto całą rośline pokrywają i nie- 
tylko szme przez się wegetację powstrzy- 
mują, a nęwoót niszczą, ala nadto i inne 
jeszcze rozliczne choroby powodują. 

Otóż p, Flatau dla dobra ogólnego po- 
daje do wiadomości, że sadzenie pomido- 
rów w chmielnikach zapobiega gnieźdżeniu 
się w nisbi mszycy. 


sposób otrzymania dobrego nasle- 
mia koniczyny. Najpewniejszy Sposób te- 
go rodzaju polega na tem, aby główki na- 
simis obrywać albo obrzynać, kiedy sa 
zupełnie dojrzałe, zamiast jak zwykłe ko- 
sić je razem z koniczyną nasienną. Przy 
tym ustatnim sposobie, zazwyczaj najlepsze 
nasienie przepada, a zyskuje sie tylko nie- 
dojrzałe. Jeżeli je zrzynamy i w workach 
do domn znosimy, to można wybierać za- 
w3żę dojrzałą, nic się nie traci, a nasienie 
daieko łatwiej się czyści. Mały stosunko- 
wu koszt zapewnia zejście ziarn dojrza- 
łych i daje rękojmię lepszego sprzętu. 


-o 


Przyjechali do. Lwowa d. 14. listopa- 
da. Pp. hr. Borkowski M. z Mieluicy, hr. 
Drobkojewski J. z Balic, hr. Rzyszewski A, 
z Moskwy, Nowaczyński E. z Dydiatycz, 
Rogaliński Wincenty, z Sędziszowa, Woj- 
ciechowski W. z Warszawy, Hoffmann F. 
z Przemyśla, Schafranek M., Laminet H., 
Maschauer F. i Senyi Gabor z Wiednia, 
Bąrański J. iK, z Radłowie, Łączyński S. 
z Batiatycz, Zubr J. z Żółtaniec, Seredyń- 
ski A. z Przemyśla, Cybulski A. z Hu- 
mnisk, hr. Przeżdziecki K. z Pudola. br. 
Potten Henryk z Łahodowa, Bogdanyi Fr. 
z Krakowa. 


Wyjechali ze Lwowa d., 14, |istopa 
da. Pp. Aiweis N. do Wiżnitz, Mruzowicki 
M. do Glinian, Niedźwiecki U. do Kłodzien- 
ka, Obertyński W. i J. do Leszezkową, 
Tomanek P.. do Smarzowa, Szmit R. do 
Rohatyna, Jasiński M. do Niemirowa. 


W ydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski. Główny współpracownik : Jan Dobrzanski 


Obłtg. długu priit. 27, za 100 gt. m. | 59:50 


GAZETA NARODOWA z žais 16, listopada 18968. 


MESAER 2o20: T AG S ESEE T E E EAAS 


Teleyrafotamy kare wiadenak: ls 3, 


z dwia 15, listopada. R. 


Pożyszka nar. 1854 554 ra t00 gi. m. k.j 66:25 
Lasy z r. 18600. © + « « « >» «4 79:80 
Aka banku nar, sa IOON el . „[715.00 
'fowarzyst. kred. re “OU gl. „J150 39 


a 


Lontyt IY fnt. nzżotingów . 727/90 
Dukaty cesarskie Szónka + . | „Ę 6:09 
Srebro nk 100 gł. w. 8. à „£127100 
AA 0 
Daj jłądają 

Kura lwow, |w aiw. a. 


z daia 15. listopada. zi. |et. zł. ot. 


Dukat bclendershi sà 6|024 6107 
Dazat cesarsk: e o s>» 6,014 6112 
Moskiswski półieworjaż |. 10:42) 10]62 
Śłoskiewszi rube! srebrny. 1,924 1/98 
ueskiewski rubel nepictrowyk 1 65ł 1/68 
Pruski talar kur. . i 190) 1938 
Gaiie. lsty zast. w. duą i 73 654 1435 
; Galic. iiety zast. m. kh „Sę 72 36] 78,02 
dalicyj. oblig. indem. 1 SB] 67 05] 67,88 
Fożyczka narodowa „9 ©l. 66 175 66,83 


Akcje kolei sei, gal. „i 
Akcje kolei lwow. czern. [183 67]192,33 


=P ZZOZ YE ZZOZ ZAKO 

n ! p } Flaca $Ządają 

Wiedeń 14. listopada. fak pot zk jo. 

1 Meialiki na wah gusin «f 54/15? 54 30 

„ Pożyczka narod, . . .Ę 66.303 66 40 

„ Metaliki na m. ka. . +f- 58,70} 58 80 

„ Obł. ind. niż. austr. . „| 82/751 82,75 

« w „ Węgierskie . . 70 00] 70150 

» a >œ Chkomisław. „| 72 00j 00109 

3 «2 JA galicyjekie . «1 67:25; 568,00 

„ >» » bukowińskie, „! 65,00} 66,00 

5 » „ Seug ' d 65,504 66|%5 
Pożycsk) er M | 
Oblig. gal. poźyczai głodo- | 

wej z r 18u86 .„ . . f 88|457 90100 

Losy pożyczki u r. 1638 . .|150/504151|00 

a z „ 1854 , „| 75/50; 75/00 

= z „ 1860. .ł 79 75] 79 85 

s z „ 1864. 73 884 74 00 

A a srudrwej wr. LB64) 44 U0: 74,50 

p A t r. 1865) 27 25; 77.50 

„ Arodytowe . + 24425,75]126 0) 

a Ès. Daturhazsza . A 00100 00, 00 

„ ER. Salm. "e" 27,508 28:50 

„ bm Palły dja 4. 21 00] sę u0 

w Ka, Jary . . . . 424100; 85100 

„ fm. Ni. uwencis, .„ . „I 281003 25.50 

„ miasta budy plęy | 23:00] 24100 

„+ Bu, Windisehsrite „ „| 18:50] 19 59 

„ tr Valdstaiu i | 19 054 20:06 

„ tr. Kesiaciai „, „ . f 1210uf 13.00 

„ kudos . d ja | 12 50 


ducfrbankowiprzomyału | | | 
Banka narod, austr. . . . .f714.003716 OU 


„  auglv-znstrm . . « „| 771753 78-25 
Żakładu kredytowsso . . .1153 20]150,40 
Holti późn. Ferdynsuda „ .f164,003161:20 

gaficyjskiej, , . «a .ł219,50ł22U 00 
czarziowiae w wył, całkowita; !89 501199 00 


Listy zastawne. | 


105100 000 |00 
00:00] 00,00 


Bauku narodowego) 


. A U 
w monecie kon.) | letn, 


do los. 


w walucie anstr. ) 8990 90110 
Galic, Zakł. kred. 4%, „28005 73;00 
Arztr, Zakł Ered. ziem. 101/50[302,50 


Bursa sagrariezne. 
(3 miesięczna), 
Anugab. 100 złe. ur. . . 
Frankf. u. M. JU . . . 
Herh. 100 mark.. . . . 
Łónsyn 10 nt. . . . . 
Peryż 100 frang.. . . 


im kl 


| | 
fior solar 75 
11107801108 00 
| ar] 95 50 
1127 901128:30 
| 50195! 51 05 


Warszawa tA listopada, xl ] 


Póliznperjały . iui? 00100 6|4 
Listy sawtawne (Il. ok. , 79475] 80,25 
ï 5 kupon: +, 81,304 81/50 
Akojo k! żel. waz.-wieć, , 6% ]00Ę 67/55 
a n» . wżr.-bydg., | oofoof 00100 


Paryż 14. listopada. } rl | 
Renia ga e 1. . „1 69.254. 00E 


Podziekowani 
Podziękowanie, 
Wmu Franciszkowi Bałutowskiemu, 
który z prawdziwie chrześciańska miłościa 
z własnej chęci zwłokom naszego towa- 
rzysza Franciszka Szwarca, dnia 14. listo- 
pada 1866 wyłącznie swoim nakładem isv- 
wicie ostatnią przysłnge wyświadczyć ra- 
czył, w imieniu czeladzi krawieckiej naj- 
czulsze podziekowanie z wyrażeniem naj- 
głębszego szacunku publicznie składamy. 
Lwów dnia 15. listopada 1866. 
Jan Derzko. 
Antoni Lewiúski, 


Jestto nieocenio: 
ny srodek pro- 


qS VEGE 7) 
sły Ptani, a R. 
ty Ca ztwódny Pag: 


Ż iw najuporezy- 
dl wszym zatwar- 
dzeniom, żółci, 
4 zamóleniu żo- 
W ladka. zapale- 
R niu kiszek, bo- 
leścium żołąd- 
ka. wyrzutom 
naskórnym , 
| gośćeowi (reu- 
5 matyzmowi), 
Ge UA podagrze. bra- 
kowi regularności miesięcznej, w wie- 
ku krytycznego przejścia pp.. a w 
ogóle przeciw wszełkim słabościom z 
nieczstości krwi i zepsutych hunorów 
pochodzącym. | 

Prawdziwe pigułki Cauvina konser- 
wuja się bez uszkodzenia czas bardzo 
długi, wynalazca od niedawna przygoto- 
wuje je umyślnie zastósowane do klimatu 
Polski. 

Dostać możne we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolascha, w Krakowie w aptece 
pana Redyka, w Brodach w aptece pana 
Franzosa. 3015 1—24 


Dzieło pod tytułem: 19--% 
POPULARNY WYKŁAD 


czyli knpieckiej, 
napisane przez Ludwika Pierożyńskiego, 
nabyć można w księgarniach pp. Wilda i 
Miiikowskiego we Lwowie, fudzież w Ad- 
ministracji Gazely Narodowej i u au- 
tora w Wydziale krajowym. 
Snai zir. 30 cnt. w. a. 


— 


nn aee 


Handel korzeni, herbaty i win 


J. F. KLEINA W" i GEBHARDTA 


we Lwowie 
poleca świeżo otrzymane: 


Marony włoskie, 
Owoce południowe 
suche, w cukrze smażone i kandyzowane. 
Kawior astrachański, 
RYBY 
wędzone i marynowane, 


jako to: 
Anchovies, bydlinki, łosoś, mino- 
węgorz i roulada z węgorza, 
sardynki francuzkie w oliwie i 
rosyjskie marynowane, 


Ser Nefszatelski. 
Kiefbasy brunszwickie 
i Salami weroneskie, 
szczególniej zaś w uajwiększym wyborze 


Hierbatę kwiatowa 


PECCO, 
czarną SOUCHONG 
i CONGO 


z ostatniego zbioru w maju 1866. 
po zh. L et. 20, — złr. 1 ct. 60,—złr. 2, — 
złr. 2 et. 40 — zły. 2 — złr. 4i złr. 5 
funt rosyjski. 
Cepmki posyła handel ua żądanie 
franko. 3022 1—2 


vi 
5l, 


OLEJEK 
AN 


YŻOWY 
e. k. uprzywilejowanej 


|FABRYKI OLEJKÓW 
eter vcznychb., 


można dostać w najlepszym gatunku 
rza najumiarkowańszą cene u bodpi- 
sarego właściciela tejże fabryki. 
3028 Dz H 

1-6 Piotr Mikolasch. 


CAI LILIK ZIDARA LT MMACZEMY AK: 


Wodn > gór 
EAU des CORDILIERES. koxdynierów. 
podmg rceepty indyjskiej. — Środek meza- 
wodny. uśmierzajaący w jednej chwili naj- 
gwałtowniejszy ból zcbów: uprzedza pró- 
chnienie kości i wstrzymuje dalsze próchnie- 
nie zebów, które psuć się już zaczęły. 

Cena buteleczki 3 i 5 franków, 

D'siać można w Paryżu przy ulicy 
Rivoli Nr. 33, we Lwowie wyłącznie w 
aptece pana Piotra Wikotłascha, w Kra- 
kowie w aptece pana Brunona Miezyn- 
skiego. 3017 1--12 


© Ld LJ 

JWIAGOMICNIE. 

Mam zaszczyt uwiadowić Szanownych 
panów akcjonarjuszów Towarzystwa Pry- 
jaciól sztuk pieknych krakowskiego że 
premium za rok przyszły 1855/6, Zdeby- 
cie Wolinorn. jaż sie rozsyla razem ze 
sprawosdaniem i nowemi akcjami. Racza 
przeto panowie akcjonarjusze zgłosić się 
po te przedmioty do panów agentów To- 
warzystwa. od których akcje swoje nabyli, 
wnoszite od razu na ich ręce należność za 
nowe akcje w kwocie 5 złr. 10 cnt. za ka- 
zda. Tym sposobem ułatwi "ie i przyspie” 
szy Czynność panów agentów. 

Rozsyłka w tym roku rozpoczeła się 
od obwodów wschodnich Galicji i trwać 
będzie przez cały miesiac listopad. 

Kraków 8. listopada 1866 r. 


03 J Kr. Kołosowski. 
P. O. sekretarz dyrekcji Towarzystwa. 


3007 


i 


dynie : 
į Mikolascha. tudzież: 
Wto 


K slenicaeh p. Ee. 
j Przeworsku p. |: 


© dowieach p._F. 
wnie p. W, Postejski 


ADNA M4 Z OW: A al NEA BÓL SS Oy PUK AZ d AA TEPOCA 

Dra Kocha cukierki ziołowe opakowane są w podłuwo- 
wale pmdełeczka, a na białych etykietach umieszczona jest 
pieczątka i własnoręczny podpis. Na składach utrzymują je- 


X We Lwowie apteka Zig. Rukera dawniej 
W J. F. Kleina Wdowai Gebhardt, Bonifacy Stiller, Fryda. 
Ş Schubuth apteka A. Berlinera dawniej I.aneri i Piotra 


TEA AE ze R E E 1 


HACIA 


„m z > a CEC RE UA 


| 


kalendarz powszechny 


na rok EB6EGY 


vvyszedł 15. listopada 1866. 


Pojedyńczy egzemplarz 
Daae Aana jr aad 


kosztuje 50 cni. 
. 4 zir. 50 , 


Jawiera ezęść świąteczną, opis szczegółowy wszystkich miast powia- 


towych w Galic.i, statystykę Galicji i innych Ziem polskich, ustawę 


gminną, dział informacyjny, gospodarstwo 
Oprócz tego dodana jest mnnzagpit 


daru zwykle umieszczane 


i inne rzeczy, w kalen- 


dza Bifiaji. podług zaprowadzonego wlaśnie podziału admi: 


nistracyjnego na 74 powiatów. 


984 4-7 


GAME Nabyć można w Administracji „Gazety Narodowej”. 
drukarni Kornela Pillerai we wszystkich księgarniach. 


Od Administracji 
Dziennika Poznańskiego. 


Z początkiem listopada roz- 
począł się w odcinku „Dzienni- 
ka Poznańskiege* druk nie- 
wydanych dotąd: : 


WSPOMNIEN 


Andrzeja Edwarda Koźmiana, 


syna Kajetaua, obejmujących cza- 
gy księztwa Warszawskiego, kró- 
lestwa Kongresowego i powsta- 
nie 1831 r. Dla wygody czytel- 
ników naszych w Galicji, otwie- 
ramy niniejszem dwumiesię- 
czny abonament po cenie 
4 Zir. w. aa. z nadmie- 
nieniem, że zamówienie przyjmu- 
'e Agentura główna „Dzien- 
nika Poznańskiego“ we Lwo 
wie: Pp. Hercok i Arnold. 
ulica Halicka, |. 240, oraz w 
Czerniowcach +. Wiktor Wex- 
ler, ulica Wekslarska I. 981, w 
Stanisławowie księgarnia p. J. 
Milikowskiego, w Samborze 
p. J. Wilda. 


Kwartalna prenumera- 
ta na „Dziennik Poznański* 
w Galicji, ustanowiona jest 
od 1. stycznia roku przy- 
szłego na złr. 5 w bankno- 
tach austejackich. 2978 6—? 


Pczuań d. 31. pażdziernika 1866: 


Dr. Pattisona wata 


uśmierza bole natychmiast i leec.y w kró- 
tkim czasie : 


GOŚCIEC i CIERPIENIA 
REUMATYCZNE 


wszelkiego rodzaju a mianowicie: cier- 
pienia w twarzy, piersiach, szyi, zębów» 


reumatyzm w głowie, rękach i kolanie, tu- 
dzież bole w brznchu i spodnich ezęściach 
ciała itd. itd. Dostać można po 50 et. ipo 


1 złr. w. a. We Lwowie w aptece 
Piotra Mikolascha i Z. Ruckera 
pod Srebrnym orłem 2924 3—15 


Dra. Kocha xysaizowae cukierki ziołowe, 


w pudełfeczkach oryginalnych po 70 i 35 Cent. w. a. 


Epee a LEĆ 


Cukierki ziołowe Dra. Koeha, wyrabiane z najodpowiedniejszych soków ziołowych I Toślinnych , zmieszane z częścią, PA 
czystszego kryształa cukrowego okazały się -— jak to udowodniły najehlnbnieisze, 


wszojkie drażweaio w kaszlu, chrypce, szorstkoset w gardle, zadegymienin i te du! działają nrnz przez zawarta w sabie esenee 
suków ziołowych i słodkich cześci bardzo skutecznić ma utrzymanie czystości, AWtC40s0i j wibkości Ufgjnów mowy. Cukierki 
ziołowe różni się nietylko przez swe istotnie dobroczynne własności od tak C4:50 zaejwalanyeh pastylek piersiowych: Pate 
pectorale i t, d.. lecz wyszezególniaja się od tych wyrobów najbardziej pezes Tal żę „* organa trawiące mogą łatwo znieść Oraz, 
że nawet przy dłuższem używaniu nie sprowadzają i nie pozosławiaja żadnych do tzliwosci Zoladlea, nni kwasńw lub zań eg MieniĄ, 


Tomanka ee 


W Bialej pp. J, Berger i L, Schwanzer, w Bochni p. Pawel Niedzielski, w Brodach p. Lw 
moliński, apt. pod złotą korona, w Brzeżanach p. B, Fadenhecht, w Buczacza pp. Kodrebski i Kerce 
| len. Selnirch i J. Różański, w Czortkowie p. M. Eriakih W Drohobyczy p. J. Rosenheim, w 
t w Gródku p. Tomaszewski apt., w Grybo wie P A: 
SB lUldebrand, w Kętach p. G. Streya, w Kolomyl, Joel Adlersicin, w Kopeczyńcach p. X. 
kB ob. J. Bartl, w Liku p, R. Barański aph, w Hannsterzyskach p. J: Lipschütz, w Wikulińcach APO in 
i Sendlor. w Nowym Sączu p, 51: Garan, w Nowym Targu p. Laur, w y 

Świtalski apt. w Radowcach |: K. 


nzn 


` F; . pi 
Misozyùski, w Jarosławiu p: 


- Tciehman, w Rzeszowie p. igne Sehlaitezqzię 
H D A. St. Bursa, w Sanoku p, Zarewicz, w Samborze p, A, Kromer, w Serecie J bempwiak, lerna 
| cki, w Skalacie p. W, Dietz, w Sokalu p. Ar 
wie pp. J. Jahn i Henr, Köy, w Tarnopolu PP, A. 
Poltin, w Znleszczykach P- 


W. Grot, w Stanisławowie p. P. Stecher apt: 
Morawetz i Walerjan Btachiewicz, w Tu 
Kodrebski w Złoczowie p. As Gottwald, w 


| Rurki przeciw astmie, aptekarza 
Levasseur 


| leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze 
| astmy. — Dostać można w Paryżu u wyna- 
lazcy przy ulicy de la Monnaie 19, w War- 
szawie w składach materjałów aptecznych 
WW. panów Galle i Mrozowskiegv. we Lwo- 
wie wyłącznie w aptece Wgo. Piotra Mi- 
kolascha, 


| 
| 3016 1—52 
| Preparator otrzymał medal złoty i 
16.600 frnk. nagrody. 
kliwir len jest nieporuwnanie skuteczniejszy od 
wszelkich syropow i win z ching. 
Potwierdzony przez paryzka akademie 
medyczną, Elixir ten na winie hiszpań- 
skiem preparowany, uie jest zbyt ani słod- 
ki, ani zbyt przesycony winem: posiada 
on krystaliczną przeźroczystość. przyje: 
mnezo swaku i bardzo skntecznie działa: 
jacy na organizmy delikatne i osłabione. 
Zatecany jest przez !'ekarzy w bladaczce . 
zapaleniu żołądka. odbijaniu. dySpepSji. 
wycihudnieniu. utracie sił po połogach, 
przeciw białym upławom, DrAKOWi ape. 
tytu. trudnemu powrotowi do zdrowia. 
a szczególnie przeciv febrom trzęsącym, 
czyli zimnicom, tak pospolitym w naszym 
kraju. 1852 (2—12) 
Skład główny w Paryżu przy miey 
Drouot 15 : — we Lwowie jedynie w aptece 
p. Piotra Mikolascha. 
Z O EE 


ROB BOYVEAU LAFECTEUR. 


Jest to Syrop roślinny, czyszczący 
krew bez HArrkarjaszu. Leczy odziedzi- 
ezoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci. 
zepsutych humorów, jest bardzo skuteczny 
w skrofnlicznych słąbościach. silnych bole- 
ciaeh w Czasie porodu. uporczywych lisza 
jach, wy rzutach syfilistycznych, śŚwierżbie 
zadawnionej. renmatyzmie, wysypce u ko- 
biet, w Wieku krytycznego przejścia, na- 
brzmienia graczułów, chorob ach zarażliwych 
nowych lub zadawnionych. bardzo uporczy- 
wych. 2855 21.1 

Dostać można w Warszawie w składach 
materjałów aptecznych pp. J. Mrozowskiego 
i Galego, jak również u pp. Sokołowskie- 
go, Grodowskiego K. Lilpoppa, Center- 
sehnera i spółki; w Lublinie n pp, Mazur- 
kiewicza; Wareskiego: w " ilnie u p, Chro 
ściekiego, w Kijowie u apt. Necze; w Kra- 
kowie u p. Moledzińskiego i we Lwowie 
u P. MIKOLASCHA. 

Skład główny W Paryżu przy ulicy Ri- 
cher nr. 12 u p. Giraudeau de St. Gervais. 
Cena 4 zt.. z OPAKOW aniem 4 zł. 25c. 


— 


tula jako łagodzące i uśmierzaj?ce 


TE e anse JĘZ BODO AZP i A RER | 


j 
my” ` 
Zk pz AA, 
f r 
Konie rp G 
Czę T r. 0 
E rniowcaeh p E 
Gorinch b. W. Rogaws ff 
Józef Rob; p W Kaliszu p. | 
Wierzche**g, Ph. w Krakowi 
* Aiedlicki, w My 


Pre i Spoje E. Maclialski, w 


M w Sandegórze 
W wiiej zowie p. J. Kowna- 
gaw CJ lömauck, w Tani 
r 4. Gzyrniański, w Wa- 
ólkwi BR, Barbug w Żura- 
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Odpowiedzialny redaktor : Antoni Orzechowski, Druk Kornela Pillera, 


